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U progu nowego Sejmu63

Sejm Konstytucyjny odbył w poniedziałek dnia 
27-go listopada swoje ostatnie posiedzenie. We wtorek, 
flaia 28-go listopada rozpoczął swoją działalność Sejm 
nowy.

Po tym nowym Sejmie ludność obiecuje sobie 
wiele, bardzo wiele, powiedzmy nawet uczciwie —  za  
w i e l e .

Naobiecywano ludności w okresie wyborczym mnó 
siwo pięknych rzeczy, przyrzekano potanienie, podnie­
sienie się kursu marki, usunięcie wszelkich niedomags?ń. 
Zawiele obiecywano, aby te obiecanki mojjty się szybko 
urzeczywistnić. My, ludowcy, mamy pod tym względem 
czyste snmidnie. Kie obiecywaliśmy niczego, a jako 
hasło wyborcze wysuwaliśmy tytko i jedynie utrzyma­
nie zdobyozy demokracji I przeprowadzenie uchwalo­
nych i konstytucją zagwarantowanych reform spoiecz- 

i nych, a wśród nich r e f o r m y  ro ln e j, jako konieczno­
ści pa&a*wowej i ludowej. Zdawaliśmy sobie jasno spra­
w ę z tego, że 'Stosunków gospodarczych i finansowych 
nie da się przekształcić, a bolączek nawet dotkliwych, 
nie da się usunąć o d r a z n, że na to t r z e b a  c z a s u  
1 Jednolitej w y t ę ż o n e j  p r a c y  wszystkich obywateli, 
i Zadania, jakie stoją przed nowym Sejmem, są 
bardzo poważne i ciężkie, bo poważne I ciężkie jest 
położenie państwa.

Chcąc te zadania określić, trzeba wziąć na uwagę 
mu.ze położenie finansowe i gospodarcze, bo ono nasuwa 
pewne celę, jako konieczność państwową.

W  ciągu ostatniego półrocza stosunki w Polsce 
niezmiernie się popsuły. Mimo wcale dobrych urodza­
jów, mimo, że nie sprowadzamy już zboża z za granicy, 
mimo, te cof&e więeej za granic^ się wysyła, waluta 
Ba ara awaria wlwiaal *  dala.. na iliiań «nnn n i /

Przed czternastu miesiącami byl wrzask w całej- Polsce 
na Witosa i na ludowców wogóle, ko „zrujnowali Pol­
skę", bo kirrs dolara wynosił we wrześniu 192J. r. 7500 
mkp. Dziś kurs dolara wynosi 16.500 mkp. Objaw to 
zastraszający. Spadek kursn marki pociąga bowiem za 
sobą nieustanny wźrosi droźvzny. Dziś nikt nie może 
podjąć się większego przedsiębiorstwa, bo nie jest 
w stanie obliczyć, czy za tydzień lub dwa kapitał, 
który mu dziś na dany cel wystarcza, nie będzie już 
dziesięć razy za mały. To paraliżuje całe życie gospo­
darcze. Budżet nasz dochodzi już do bilionów. Przypo­
minają się, niestety, stosunki w boiszewji.

Jako jedno z pierwszych zadań, które stoją przed 
nowym Sejmem, wyłania, się tedy

konieczność ratowania skarbu i finansów państwa.
Stosunki dzisiejsze nie mogą trwać długo, bo do­

prowadziłyby nas do zupełnego bankructwa i nędzy.
uzdrowienie finansów da się jednak przeprowa­

dzić tylko wtedy, jeżeli zaczniemy myśleć nareszcie 
o wiązania końca z końcem, o tern, by wydatki pań­
stwowe nie były wyższe od państwowych dochodów. 
Trzeba być przygotowanym na to, że na spoiec; bóstwo 
spaść wielkie ciężary, że podatki będą musiały
być nałożone w zupełnie innych wysokościach, niż dotąd. 
Trzeba być na to przygotowanym. Na cuda liczyć nie 
można. Ratować się możemy tylko sami, a ze ratunek 
wymaga wielkich ofiar, to jasne, bo położenie nasze 
jeet bardzo niepomyślne.

Wprowadzenie w życie reformy rolnej staje się 
coraz bardziej palącą potrzeba. 50.000 osadników, osia­
dłych w Gfelicji wschodniej, potrafiło swoją pracą deko- 

żaiEL że, nrzv wyborach nolskoić tai dzielnicy, kwe-



stjonowaua przez zagianicę, uwydatniła się w całej 
pełni. <3dy się zważy, że na kresach północno wschodnich 
mniejszości narodowe, związane w blok, zagarnęły pTa' 
wie wszystkie mandaty, to każdy myślący obywatel 
musi dojść do przekonania, źe

przeprowadzenie reformy rolnej na kresach Jest dziś 
i . ' najżywotniejszym interesem państwa.U- '

W  łączności z tem pozostaje sprawa budowy do­
mów dia osadników i odbudowy nłs3dbnd£wanycb 
jeszcze okolic. Że dla spełnienia tego zadania trzeba 
będzie sięgnąć bardzo mocno do kieszeni wielkich wła­
ścicieli lasów, to nie ulega wątpliwości.

Eto to wielkie zadania może przeprowadzić? Tylko 
r z ą d ,  m o c n y  r z ą d .  A  wfęc podstawowem zadaniem 
nowego Sejmu jest:

stworzeni® mocnego rządal
Jak ten rząd jednak stworzyć?
Wybory nie • przyniosły, niestety, tegcf rezultatu, 

jakiego się spodziewano. Zmniejszyły ono liczbę stron­
nictw w Sejmie, co jest bezwarunkowo objawem zdro- 
’pysk, nia przyniosły —  w i ę k s z o ś c i .  Prawica uzy­
s k a  lti9 mandatów, lewica 186 mandatów, mniejszości 
narodowe 69 mandatów. Okazało się, że społeczeństwo 
jest podzielone na dwa prawie równe co do siły obozy, 
że fewiea jest wprawdzie silniejszą, ale bardzo nio- 
Oriele, że jednak ani prawica, ani lewica nie ma więk­
szości w Sejmie. Pokazało się dalej, ża mniejszości na­
rodowe: żydzi, Niemcy i  Rusini, stworzyli zwarty blok, 
który wchodzi do nowego Ssjnra juko czynnik bardzo 
ważny, bo silny, rozporządzający jedną piątą głosów 
całego Sejmu.

Tragedją Sejmu Konstytucyjnego był brak więk- 
sz«&3i. Przyczyną tego było niezwykłe rozognienie walk 
partyjnych. Nowy Sejm, mający państwo ratować, musi 
sobie jasno z tego zdać sprawę że tez  stworzenia zda- 
cydewanej większości, na której by ' się mógł oprzeć 
rząd, nia da się myśleć o  stworzenia silnego rządu, 
a tem samem o ratowaniu Rzeczypospolitej. Ratunek 
bowiem może dać tylko silny rząd, o rząd wtedy jest 
silny, jeśli ma w1 Sejmie i w społeczeństwie silne opar- 
aie. Dziś nie czas jut ani na rządy „ fachowe", ani „pół- 
pariamentarna". Dziś trzeba er* nów, a aa czyny może 
się zdobyć tylko rząd, oparty o stałą, jasną większość.

Jakaż ta większość jest możliwa?
Wobec eryniku wyborów', wobec jednol>tego frontu 

stronnictw prawicowych, które tworzą blok o 170 gło­
sach, możliwa jest większość albo:

1) tego bloku % mniejszościami narodowemi, aibo
2) tego bloku. z Piasioweaaii, albo
a) wszystkich stronnictw lewicowych łącznie % Pia 

stowcami z blokiem mniejszości narodowych. Innego 
wyjścia niema, jeżeli mamy mieć silny rząd, a więc 
nadzieję i  możność -poprawy stosunków.

Jednem z najważniejszych zadań nowego Sejmu jes,

wybór Prezydenta Rzeczypospolitej.
Dotychczas na czele państwa stał Józef P i ł s u d :  

■ k i ,  któremu tę władzę powierzył Sejm. Na podstawie 
• maleji konstytucji Piłsudski był odpowiedzialnym jako 

Naczelnik Państwa przed Sejmem, zwierzchnią bowiem 
władzę w Polsce miał Sejm Konstytucyjny, który dla-,

jego marszałek, który podpisywał ustawy sejmowe, jako 
przedstaw i cM  suwerennej władzy. Uchwalona w  marsu 
ubiegłego roku Konstytucja znosi Btanowisko Naczelnika 
Państwa a tworzy stanowisko Prezydenta Rzeczypospo­
litej, jako zwierzchnią władzę narodu. Prezydent Rze­
czypospolitej jest. według Konstytucji, nieodpowiedzialny 
przed Sejmem, ani przed Senatem. W  myśl przepisów 
wybór prezydenta ma się odbyć w siedm dni nie po 
zebraniu sie, ale po ukonstytuowaniu się Sejmu i Se­
natu, to jest po wyborze marszałków obu tych ciał 
prawodawczych. A le już przy wyborze marszałków musi 
być zarysowana większość, której wyrazem będzie i wy­
bór prezydenta Rzeczypospolitej.. Te sprawy dziś się za 
sobą ściśle wiążą.

Dla nas jest rzeczą jasną, że 'prezydent Rzeczy­
pospolitej, piastun najwyższejszej władzy w państwie, 
musi być wykładnikiem woli, jeżeli nie całego, to ogrom­
nej większości społeczeństwa, I  w  tym kierunku musi 
iść praca Klnbu P. S. L., bo łeży w interesie państwa, 
aby prezydent Rzeczypospolitej był wybrany jeżeli nie 
-jednomyślnie, to olbrzymią większością.
* 7

Ciężkie tygodnie. 4

Oto w pobieżnym zarysie najważniejsze zadania 
przed jakiemi u progu swojej działalności staje nowy 
Sejm. Może ciężkie położenie państwa ostudzi gorące ść 
partyjnych zaciekłości, może nowy Sejm w oblicza nie­
bezpieczeństw, grożących bytow.i państwa, zdobędzie się 
odpazu na to, na co się nie zdobył Sejm Konstytucyjny, 
mianowicie na s i l n ą  w i ę k s z o ś ć  i s i l n y  r z ą d . —  
W  dzisiejszej atmosferze, pTzy dzisiejszym nieładzie sił, 
nie będzie to rzeczą łatwą, ale tem niemniej załatwiona 
być musi. Trzeba sobie też powiedzieć otwarcie, ża 
najbliższe dwa tygodnie to w życiu politycznem Polski 
tygodnie niezmiernie ciężkie.

Klub posłów P. S. L., wierny swojemu jtrogramo- 
wi, zajmie takie stanowisko, jakie leży w interesie pań­
stwa. Dla nas bowiem Mera® państwa stoi ponad 
wszystkism. My wiemy, że jeśli państwu jest debrze, 
to i lud jest szczęśliwy. Dlatego też Kiab posłów Pol.' 
Stron. Ludowego zrobi wszystko, co w jego mocy, aby 
spełnić swój obowiązek wobec państwa, bowiem w tea 
sposób spełni go wobec mas ludowych.

nazw ano .suwerennym
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P. S. L  rośnie.
Wybory do nowego Sejmu uwydatniły siły prądów 

politycznych. Niewątpliwie obraz tych prądów nie jest 
zbyt ścisły, bo sirounictwa prawicowe rozwinęły przy 
wyborach niesłychaną agitację, wciągnęły w jej wir 
ambony i konfesjonały, używały terroru i- przekupstwa, 
przez co poważną ilość ludności nieuświadomionej prze­
chyliły na swoją stronę. Jednakowoż w ogólnych zary­
sach siły poszczególnych stronnictw przy wyborach dość 
jasno się zarysowały.

Dla Polskiego Stronnictwa Ludowego rezultat wy­
borów jest niezwykle pomyślny. Na listę naszego stron­
nictwa padło w calem państwie 1,150.108 głosów. W y­
bory udowodniły, że stronnictwo nasze ma zwolenników 
we wszystkich dzielnicach Rzeczypospolitej. A nie trzeba 
zapominać, że przed czterema laty byliśmy stronnictwem 
dzielnicowem, osiadłem tylko w Małopolsce i to głównie 
w Małopolsce zachodniej. Tam, gdzieśmy byli, tam głosy 
pasze wzrosły; tam, gdzie nas przed czterema laty nie 
było, głosy nasze przedstawiają bardzo poważne cyfry. 
Porównajmy je: >

W  K o n g r e s ó w c e  padło na listę naszą przy 
wyborach w roku 1919—90.000. W roku bieżącym liczba 
głosów, jktóre padły na naszą listę, wyniosła 440.100.

W  M a ł o p o l s c e  z a c h o d n i e j  mieliśmy ptzy 
poprzednich wyborach 343.000 głosów, przy obecnych 
386 000 głosów. 1 tu więc, w kolebce stronnictwa, mie­
liśmy o 43.000 głosów więcej, 'niż przed czterema 
laty.

W  M a ł o p o l s c e  w s c h o d n i e j ,  gdzie przed 
Czterema laty wyborów nie było i gdzie ruch nasz był 
wtedy słaby, padło obeenie na nasze listy 215.000 
głosów.

W e  w s z y s t k i c h  d z i e l n i c a c h  k r e s o w y  eh 
nie mieliśmy przed czterema laty ani jednego głosu. 
Obecnie zaś na listę naszego stronnictwa padło: w Po- 
z n a ń s k i e m  48.000 głosów, na P o m o r z u  11.000, 
n a  Ś l ą s k u  c i e s z y ó s k  i m 10.000, na  G ó r n y m !  
Ś l ą s k u  1.000, na  W i l e ń s z c z y ź n i e  56.000 głosów. 
Cyfry te świadczą najwymowniej, że nietylko rozrośliśmy 
się tam, gdzieśmy byli, ale żeśmy zapuścili silne korze­
nie w tych dzielnicach,, gdzie nas przed czterema laty 
wogóle nie było.

Ogółem, przy poprzednich wyborach) padło na P. 
S. L, 433.000 głosów, przy ostatnich wyborach zaś 
1,150.000. Przyrost naszych głosów wynosił więc 717,000 
Czyli 166°/o-

Rozsiekliśmy się, jak widać, na wszystkich zie- 
mieeh polskich. Teraz trzeba będzie tylko pracy nad 
tem, aby istniejące gniazda P. S. L. utrwalić i tworzyć 
nowe.

®Pfze8lans fcaxaieit?3q w Dąbrowie Górniczej, o 24 
noikacjaek w tein 3 sklepy, za 7%  miljona marek. Wia­
domość ul. Uiman 4. Jędrzejowski. 1557

K a w a le r  lat 28, który powrócił z Ameryki i posiada 
gospodarstwo przy mieście a to 30 morgów ogrodowej 
ziemi i 20 morgów 80-łetiiiego dębowego łasa, wszystko 
w jedriym kawałku z budynkami i inwentarzem, ożeni się 
n osobą  któraby miała około o.OOO dolarów a które to pie­
niądze byłyby potrzebne jeszcze do założenia i wykończenia fa 
bryki. Pośrednictwo familji chętnie widziane. Poważne zgło­
szenia pod »Kawaler* do Administracji »Piasta«. 1560

ANDRZEJ ŚREDNIAWSKI 
senator

Spadek wartości marki a drożyzna.
Z powodu katastrofalnego spadku marki polskiej 

wzmaga się drożyzna. Ceny skaczą z dnia na dzień 
w górę. Nic nie da się naprzód obliczyć.

Na drożyznę narzekają wszyscy. Sfery miejskie 
upatrują przyczynę drożyzny we wyzysku położenia 
przez rolników, głównie przez chłopów. Opinja, że chłop 
ma pieniądze, pokutuje jeszcze ciągle po miastach. 
Pisma codzienne, zwłaszcza socjalistyczne, reprezentu­
jące zawodowych robotników, zorganizowanych, dziś 
najlepiej płatnych, rozpisują się o tem szeroko. Nie 
mogą darować, że Sejm wprowadził wolny handel, że 
zmienił ustawę o walce z lichwą w tym kierunku, iż 
zwolnił od zarzutu lichwy producentów rolnych.

Nie będę powtarzał wszystkich argumentów, wy­
kazujących, że zmiana tej ustawy była konieczna, że 
ustawę o walce z lichwą stosowano naogół jako szykanę 
wobec najbiedniejszej ludności, sprzedającej nieraz 
ostatnią kroplę mleka, czy jajko dla umożliwienia sobie 
kupna soli lub nafty. Są to rzeczy znane, pisano o nich 
nieraz w „Piaście". Poruszę natomiast sprawę, na którą 
naogół nie zwraca się uwagi, a która w tym wypadku 
odgrywa główną rolę.

Każdy potrzebuje żywności. Każdy chciałby ją 
mieć jak najtaniej. Nikt jednak z tych, co chłopu za­
rzucają zdzierstwo, czy paskarstwo, nie wchodzi w po­
łożenie chłopa, nikt nie zrobi porównania cen żywności, 
produkowanej przez chłopa, z cenami produkców, czy 
fabrykatów, jakich chłop potrzebuje. Wygodnie psioczyć 
na chłopa, gdy się wie, że on się bronić nie umie, że 
gazet nie czyta, że obelgi znosi z poczuciem krzywdy, 
ale znosi spokojnie. Za mało zwraca się uwagi uą to, 
że to psioczenie pogłębia przepaść między miastem 
a wsią, co nie jest pożądane ani dla społeczeństwa, 
ani dla państwa.

Trzeba i należy ująć te sprawy głębiej, trzeba 
porównać ceny z przed wojny I ceny dz siejsze, a doj­
dzie się do przekonania, opartego na cyfrach, że pro­
dukty rolne są dzisiaj, w porównaniu z cenami wszyst­
kich innych produktów, najtańsze.

Oczywiście nie można mięrzyć wartości produktu 
ilaścią małowartościowoj marki polskiej, której kurs 
codzień się zmienia. Trzeba znaleźć miernik stały, 
a więc złoty. Ponieważ dawna korona austrjacka rów­
nała się prawie frankowi szwajcarskiemu, (za tego franka 
płaciło się 98 lub 99 halerzy), a ten frank trzyma się 
stale na równi złota, zatem obliczać będę wartości we 
frankach szwajcarskich, Obecnie płacą na giełdach za 
naszych 100 mkp. zaledwie 4, a nawet 31/ ,  centima, to 
znaczy mniejwięcej 3000 miro. za 1 franka. Ze względu 
na wahanie się kursu raarlci polskiej, przyjmuję w mo- 
jem obliczeniu, że za 100 mkp. płaci się 5 centimów, 
czyli za 1 franka szwajcarskiego 2000 mkp. I teraz 
przystępuję do porównania cen głównych produktów 
rolnych przed wojną i dzisiaj.

Według wyciągu cen, zamieszczonego w „Tygod­
niku Rolniczym* z dni 24 i 31 lipea 1914 roku, a więc 
przed wojną, płacono dnia 21 lipca 1914 ioku w Kra­
kowie za 100 kg.: pszenicy 22 do 23 koron, żyta 21*60
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do 2T80 koron, jęczmienia 16 do 17 koron, owsa 16 
do 17 koron, ziemniaków 7 do 7-50 koron. Mniej więcej 
te same ceny były wówczas w całej Małopolsce. Korony 
anstrjackie równe były wtedy złotym frankom szwaj­
carskim.

Wedle wyciągu cen zboża — zamiaszczonero 
w „Przew. Kółek fto!n.“ z dnia 15. paźdz. 1922 rosa, 
płacono w Krakowie dnia 14 października za pszenicę 
32.600 do 34.500 mkp., za żyto 19.000 do 20.000 rakp., 
za jęczmień 21.300 do 22.400 mkp., za owies 21.000 
do 22.000 mkp. Cep zieaniaków nie poda«o.

Jeżeli tedy weźmiemy, że za jednego franka 
szwajcarskiego płaci się tylko 2.000 marek polskiej 
to sie. pokaże, wedłe przytoczonych cyfr, że 100 kg 
pszenicy kosztowało w październiku tylko 16 fr. 25 
cent. do 17 fr. 25 cent., żyta 9'50 fr. do 10 fr., jęcz­
mienia 10-65 fr. do 1120 fr., owsa 10\50 do 11 fran­
ków albo koron złotych.

Z tego widać, że eony zboia w stosunku eto wa­
luty 7.łctej, byty w polawte października b. r. o 4§  da 
50°/o n ii«8 , niż przód wepną. Stssunek ten dzisiaj me 
uległ zmianie, bo wprawdzie ceny zboża poszły w górę, 
ale też i kuis franka podniósł się na 3000 mkp., goy 
ja biorę w •bliczeni.eh kurs tylko 2000 map.

Kio i&aazej przedstawiają się ceny bydła. Wedla 
danych, zamieszczonych w „Tygodniku Kofc»iczym“ 
z dnia 24. i 31. lipca 1914 r., a więc przed pła­
cono za 100 kg żywej w'agt w dniu 21. lipca 1914 r. 
w Krakowie ceny następujące: b»haje 54— 80 koron, 
woły 66— 76 koros, i . owy 53—67 korou,' jaUwBis 
50— 77 koron, ciłlęta 80— 114 koron, świnie 150 — 168 
koron bitej wagi. W tym samym dniu płacono we Lwo­
wie za 100 kg żywej wagi: buhaje 68— 90 koron, woły 
82— 100 koron, krowy 50— 78 koron, jaiownis 56— S6 
koron, cielęta 80— 106 koron, świnie 106— 126 kv,r> n.

Według notowań na giełdzie w Krakowie, zamiesz- 
czoflfch. w „W ia micościach K r a k ó w - k i c h z  dnia 30, 
października 1922 r., pLcono w Krakowie, dnia 27.
października* 1922 r., za 100 kg żywej wagi następu­
jące ceny: buhaje 41.000 —65.00O mkp., woły 41.000 — 
60.300 mkp., krowy 28.000— 62.000 mkp., jalownik 
37,000 — 65.500 mkp., cielęta 70 000— 90.000 mkp., 
Świnia (bitej wagi) lSjp.OOO— 185.000 mkp.

Jeżeli ta cyfry zmienimy na franki, licząc po 
£000 mkp. za 1 franka, to t trzymamy, że za 100 kg 
bńej wagi płaci się obecnie za buhaje 20’50 do 32'50 
fr., za woły 20 50 do 3015 fr.,-za krowy 14 do 31 fr.,

\  za jalownik 18 50 do 32’75 fr., za cielęta 35 do 45 fr.,
za świnie 65 do 92'50 fr. Przypominani, że frank był 
równy koronie. Z zestawienia tego widać więc, że dzi­
siejsze ceny bydfa są w Polsce c 50 cio 7G% niżśze, 
niż były przed wojną.

Kie mam pod ręką notowań giełdowych cen masła 
i jaj. Mogę się tylko oprzeć na cenach z mojej okolicy. 
W Myśif.mcaćh litr mleka kosztował w październiku 
b. r. 100— 1.30 mkp., w listopadzie 170—200 mkp. Je­
żeli przyjmiemy, że za franka płaci się 2.000 mkp., to 

"litr mleka kosztował 8%  do 10 centimów, a w r , 1914 
przed wojną litr mleka kosztował 16 do 20 halerzy, 
a halerz był równy centimowi. A więc i trdeko jest 
obecnie 5 0 %  tańsze, niż było prz&ti wojną. Kilogram 
m a s ł a  kosztuje 5.000 mkp., co przy mojej relacji do 
franka, wynosi 21/* franka. Przed wojną kosztował 2 
do 3 koron, a więc 2 do 3 franków. Stosunek jest

mniej więcej tensarą. J a j o  ke-ztuje 100 mkp., równa 
5 eentimora. Przed wojną kolcowało 6 do 10 aalerzr, 
równych 6 do 10 cenUmom. Kilwgram m i ę s a  kosztuje 
700 mkp., t. j. 35 centimów, ; t y prsed wojną krourt*wał 
120 do 1'40 kor., a więc T20 do 1*40 franka. 10* kg. 
z i e m n i a k ó w  kosztuje 3.000 do 4.<*0ó mkp., co równa 
się 1‘50 do 2 franków. Przed »ojaą kw&zwowaro 8 8
koron. Zasera ziemniaki sa 3 da 4 razy ta»eie aiż 
były przed wojną, jeżeli wartość icu obliczamy w wa­
lucie złotej.

Z porównań tych widzimy, że tylko ceny masła 
i jaj zbliżają się do równi złota. Ceny mleka i zboza 
dochodzą zaledwie do poLwy, ziemniaki do jednej czwartej, 
a ceny bydła do połowy, a nawet do jednej trzeciej 
fjssdwojtnuej waituśei.

(Dokończenie nastąpi).

Płacenia podatków zbożom.
Troska o uzdrowienie finansów Polski zajmuje 

dziś wszystkich. Zgodnie podnoszą fachowcy, że powo­
dem niskiego kursu naszej waluty, a temsassem wzra­
stającej nisustaanie drożyzny, jest w pierwszej iiuji to, 
że nie um e «y  gospodarzyć państwowo, bo wydatki nasze 
są sześć fazy większe, niż eochody. Dopóki zaś budżet 
nasz będzie def cyiowy, dopóty nie można myśleć o pod­
wyższeniu wartości marki, a teaisaasfetn o polepszenia 
stosunków. Już od dawna roztrząsano więc myśl p ow ie ­
szeniu doęh*dów państwa. Jednym z takich nowyca 
sposoHÓw aj mu je się obeessie' ministerstwo skarbu.

Wiadomo, że podatki gruntowe nie sto ą dziś 
w żądnym stosunki*, do podatków, jakie rolnicy płacili 
przed wojną. WpiawtLie dziś piąci się tysiącami, ale 
o te tysiące jest dziś łatwiej w wielu wypadkach, niż 
dawniej o korony, Stąd też w ministerstwie ska fu wy­
łonił się projekt, aby toin cy płacili podatki zbożem, to 
znaczy- według wartóści zboża. Byłby to więc podatek 
poniekąd w złocie, bo ceny zboża powiupy odpowiadać 
wartości złotej, tak, jak jej odpowiadały przed w ojną.' 
Czy leń projekt przejdzie przez Sejm, trudno w tej 
chwili powiedzieć. Z podwyższeniem jednak podatku’ 
gruntowego i to podwyższeniem bardzo znacznem iuduuść 
wiejska ipusi się już dziś liczyć.

Nie żałuj pieniędzy, 
jeśli Poiska w biedzie, 
machaj nie zna nędzy, 
nie żałuj pieniędzy.

Pospieszaj czemprędzej, 
abyś był na przedzie, 
nie żałuj pieniędzy, 
jeśli’ Polska w biedzie.

K a p  z ł o t ą  p o ż y c z k ą  p a ń s t w o w ą !

K otu la  K on sta n ty , ur. w 1892 r. w Borku Nowym, 
(Keszów) zgubił kartę zwolnienia 6 p. ułanów którą niniejszem 
unieważniam, -̂-------- —*sca_,
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W a ż n a  u s t a w a .

Umowy sprzedaży, w których podano fał­
szywą, to • jest hiżllą ceną kupna o-1 rzeczywistej, są, 
według ustawy z dnia 26 września 1921 ri Kr 90 poz. 
B27 dz. u., nieważna.

Kupujący n i e  j e s t  o b o w i ą z a n y  p ł a c i ć  
w y ż s z e j  c e n y ,  n i ż  p o d a n a  w k o n t r a k c i e ,  
a w razie zapłaty ma p r a w o  s k a r g i  o z w r o t  
'i a d p ł a c o n e j - s n ni y.

Skarb państwa może wytoczyć skargą-zarówno 
przeciw kupującemu jak i sprzedającemu o wypłatą mu 
całej różnicy miedzy rzeczywistą a fałszywie podana 
ceną kupna. Niezależnie od tego w i n n i  p o d l e g a j ą  
k a r o m  s ic a r b o w y ra z a z a i  a j e n i e c a n y k u p n a; 
ka-ron  ̂ tym ule ulega jednak strona, jeśli doniesie o tem 
władzy, zanim ta w inny sposób otrzymała, o tem wia­
domość. To samo odnosi sią do innych, zatajonych- 
w umowie świadczeń ubocznych.

Sądy i notarjusze mają obowiązek wpisywać do 
kontraktów uwagą, że o tei ustawie pouczono strony.

Jest to rzecz twiście bardzo ważua ustawa i dla­
tego zwracamy aa nią uwagą czytelników.

^  D r a . G.

P 'śtmm  paso kredytowa d!a osidaików.
W  „Monitorze Polskim“ ojyłoszono przepisy o udzie­

lania osadnikom pańitwowej p» cocy kredytowej.
> »  mocy tych przeaiaów z państw#wej pomocy 

kredytowej korzystać mogą następujący obyw*t*la pań­
stwa polski-eg»: 1) inwali Izi.aruiji polskiej, oraz iuw* 
li i/.i wioskowi, zdatni do pracy na roii, o ile nia otrzy­
mają pomocy finansów*;; 2) pracownicy rui ii (a mia­
nowicie mużoa dworska, oficja-Pści i robotnicy rolai), 
pozbawieni pracy przy parc*-lac;>; 3) właściciele samo­
dzielnych karłowatych gospodarstw; 4) bezrolni, obeznaa* 
t prowadzeniem gospodarstwa rolne ro.

Prawa korzystania z pomocy kredytowej są po­
zbawieni: 1) osoby ograniczone w prawach obywatelskich 
wyrokiem sądowym; 2) ci, którzy dobrowolnie zgłosili 
sią do służby wojskowej przeciw państwu polskiemu 
lub innych do niej nakłaniali; 3) ci, którzy z pogwał­
ceniem prawa samowolnie, brali cudzą ziemią w posia­
danie, albo w jakikolwiek sposób temu współdziałali.

Pomoc kredytowa ua kupno gospodarstw i parcel 
gruntowych z majątków, parcelowanych przez urzędy 
ziemskie, udzielana bądzie przez pozostawienie tytułem 
pożyczki gruntowej na pierwszem miejscu hipoteki na* 
byw3nych grantów reszty ceny kupna-sprzedaży, po- 
tostałej po wpłaceniu przez osadnika kwoty gstówiowej, 
ustalonej na podstawie odrąbaych przepisów.

Pożyczki na kupno gr»«*ów mogą być udzielane:
1) nabywcom, posiadającym przed nabyciem nowej par­
celi od 3—S hektarów własnej ziemi, do wysokości 
j>0 procent ceny kufina-spizc-daży danej parceli; 2) na­
bywcom, posiadającym przed nabyciem parceli do 3 ha 
Wtasuej ziemi, do wysokości 75 procent ceny kupna- 
sprzedaży, oraz 3) nabywcom bezrolnym do wysokości 
KO procent ceny kupna-sprzedaży. ,

Wsi i , -iom gospodarstw o obszarzą ponad 6 
hektarów kredyt na kupno nowego udzielimy do wyso­

kości 25 procent ceny kuona-sprzedaży nabywanej par 
celi i jedynie w wypadkach wyjątkowych, a w szcze­
gólności w wypadku sprzedaży dotychczasowego gospo­
darstwa i przeniesieuia sią na osadnictwo z odległych 
miejscowości.

Jeden hektar obejmuje przestrzeń jednego i trzech 
ćwierci morga.

P n M n  rolnicza o  Danii.
Na wiosną b. r. wysłał Centralny Związek Kółek 

rolniczych w Warszawie 10 praktykantów rolnych da 
Danji. Wiąkszość ich stanowili synowie drobnych rol­
ników, mający odpowiednie przygotowanie praktyczne 
i teoretyczne. Rezultaty ich pobytu w. Danji są nad­
zwyczajne. Zapoznali sią oni dokładnie z nowoczesnem 
prowadzeniem gospodarstw rolnych, bo każdy, bez wzglą­
du na stopień wykształcenia, musiał sam pracować 
fizycznie we wszystkich działach. Otrzymywał za to 
całkowite utrzymanie i około 15 koron duńskich ns 
miesiąc. Praktykanci zwiedzali z gospodarzami szkoły 
i muzea rolnicze, wystawy i wzorowe gospodarstwa, 
oraz przemysł rolniczy. To pociągało za sobą koszta, 
maiej-wiącei 160 koron duńskich, to jest około 300.000 -• 
marek polskich, które praktykant musi mieć, jeśli chce 
pobyt w Danji gruntownie wykorzystać.

Central uy Związek Kółek postanowił i na wiosną 
1823 roku wysKć do Danji praktykantów. W tym celu, 
chcąc znaieźć odpowiednich kandydatów, Związek ten 
roĄJ)*;# k o n k u r s ,  prosząc, o nadsyłanie odpowiedzi 
aa następaiaica dwa pytania:

1) D l a c z e g o  p r a g n ą ł b y m  p o j e c h a ć  do 
D a n i i ?

2) Co p r a g n ą  p r z e p r ^ ) w a d z i ć  w a wo j e r a  
g o s p o d a r s t w i e  i w gmi ni e  dla p o d n i e s i e n i a  
c u 11 u r y ?

Udziął w konkursie mmra wziąć młodzi roiuicy 
i rolaiczki, którzy skończyli szko'ą rolniczą i mają od­
powiednią praktyką fachową, gotowi są ponieść znaczną 
część , wydatków na podróż i zwiedzanie Danji, zobo­
wiążą sią do pracy spełecznej na wsi polskiej. Ci, któ­
rzy nctieśfą najlepsze odpowiedzi na powyższe dwa 
pytania, przeznaczeni zostaną do wyjazdu do Danji.— 
Przed wyjazdem urządzony bądzie w Warszawie dla 
kandydatów i kandydatek kurs przygotowawczy, połą- 
esony z nsucą jązyka duńskiego. Pierwszeństwo mają 
cełankowie Kółek rolniczych i Związków młodzieży 
wiejskiej.

Odpowiedzi na pytania konkursowe wraz ze ży­
ciorysem atftora należy nadsyłać do 15 stycznia 1923 
p«d adresem: Instruktorat oświatowy Centralnego Związ- 
kn Kółek rolniczych, Warszawa, Tamka nr. 1.

A B W O K A T  D r M ARCELI BISNBAURt
obrońca w sprawach karnych i wojskowych . 

K r a k ó w  1358 6 12 F lo r ia ń s k a  3 0

S M T 3PJIM I ZAKŁA3 WODOLESZNICŻf
Dra KUPCZYKA

SERAKÓW, ULICA SZUJSKIEGO L. 11. TELEFON 1295 
Choroby nerwowe i wewnętrzne. 1447 3 3



Klerykalny obłęd.
Nr. 12 & hoinunja ś w . —  to jedno.

W czasie akcji przedwyborczej niektórzy księża 
w województwie krakowskiem, należący do tak zwanego 
„stronnictwa" katolicko-ludowego, stworzonego przez bi­
skupa Wałęgę, rozpętali tego rodzaju agitację za swoją 
listą, że niepodobna patrzeć na nią bez wstrętu i naj­
głębszej pogardy. Wojowniczy ci księża, zwalczając 
ludowców i agitując za swoją listą nr. ljł, nie cofali 
się przed bezczeszczeniem konfesjonałów, ba, nie cofali 
się nawet przed bluźnierstwem. Dla nich wiara święta 
i sakramenty służyły jako środki agitacyjne, używane 
z całym cynizmem.

Aby 'dać obraz, do jakich potworności dochodzili 
ci zwyrodniali w polityce „kapłani", przytaczamy poni­
żej ustęo z oryginalnego lista ks. J ó z e f  a B a r  dla,  
ekspozyta w Trzetrzewinie koło Nowego Sącza, listu 
wyborczego, pisanego do własnej niotki. który dostał 
się w ręce nasze dzięki temu, że ksiądz Burdel wyraź­
nie poleca w nim matce, aby ten list dała czytać 
wszystkim sąsiadom i znajomym. Początek tego listu, 
wysłanego z Trzetrzewioy dnia 2. listopada, brzmi: 

„Kochana Mamusiu!
Dam Wam z a j ę c i e ,  za  k t ó r e  b ę d z i e c i e  

m i e l i  w i e l k ą  z a s ł u g ę  p r z e d  B o g i e m .  I l e  
l u d z i  n a m ó w i c i e ,  a b y  o d d a l i  12 p r z y  g l o ­
s o w a n i u ,  t o  t ak ,  j a k b y ś c i e  t y l e  k o m u n  j i 
ś w i ę t y c h  p r z y j ę l i .  C h o ć b y ś c i e  na  m s z y  
ś w i ę t e j  w o b y d w i e  te n i e d z i e l e  n i e  by l i ,  
a zajęli się wtedy namawianiem ludzi do głosowania 
na dwunastkę, to ż a d n e g o  g r z e c h u  m i e ć  n i e  
b ę d z i e c i e ,  a l e  o w s z e m,  w i e l k ą  z a s ł u g ę “.

Tak pisze w ł a s n o r ę c z n i e  ks. Józef Bardel, 
ekspozyt w Trzetrzewinie. Nawiasem dodajemy, że 
ksiądz ten nie jest żadnym krewnym b. posła i mini- 
“<ra, dra Franciszka Bardla.

\ wi^j, jak z tego lista wl&sć, komuuja święta 
T  ocwAch los. Bsrdla to akt tego samego rodzaju, co 
gloss^łanie aa sayli na listę klerykalną. I  tenże
sam ksiądz w dalszym ciągu swojego Kstu pisze:

„ K o m u  d r o g a  j e s t  P o l s k a ,  kto się czuje 
prawdziwym katolikiem, n i e c h  s i ę  o d w r ó c i  ze 
w s t r ę t e m  od P i a s t o w c ó w ,  k t ó r z y  P o l s k ę  
i r e l i g j ę  nam d r o g ą  gubi ą®.

Kto to gubi religję, drogą ładowi pćlskiemu? My, 
Piastowcy, czy księża w rodzaju Bardla, którzy w taki 
bluźnierczy sposób nadużywają religji do niskich celów 
polityki klerykalnej ?

Na to każdy rozsądny Polak znajdzie łatwo od­
powiedź.

Dr Franciszek Bardel
i 1472 3 5

Dr Karol Kruszyński
prowadzą wspólnie kancelarję adwokacką

a? Krakowie, Maty Mynek L  1.
P o s z u k u je  s ię  kapitału od 2 do 5 miljonów, jako 

pożyczka lub wkładka do interesu. Zgłoszenia pisemne do 
Ldmiaistracji »Pia3ta« pod »Złoto«. 1551

Ksiądz skazany za oszczerstwo.
Proboszcz z Bzęsny polskiej pod Lwowem, ksiądz 

Franciszek W i e r z b i c k i ,  agitując za ósemką, nie co­
fał się nawet przed nadużywaniem ambony dla celów 
agitacyjuych i przed najpotwarniejszem nawet oszczep 
stwem. Na jednem ż kazań oświadczył, że posłowie Wi­
tos, Bryl i Kiernik kupili i sprzedali Dojlidy i ograbili 
rząd polski o 16 miljonów, skutkiem czego ludność mu­
siała płacić wysoką daninę. Spotwarzeni w ten nikcze­
mny sposób posłowie Witos, Kiernik i Bryl wnieśli 
skargę o oszczerstwo. Sąd powiatowy we Lwowie, po • 
przeprowadzonej dnia 13 listopada rozprawie i przesłu­
chaniu 14 świadków, s k a z a ł  ks.  W i e r z b i c k i e g o  1 
na 14 dni  a r e s z t u  b e z  z a m i a n y  na  grz_ywnę .

K o n g r e s  I t & c l o w e ó r a  

ss H&lopolslki wsekodniej.
W  niedzielę, dala 19 listopadk odbył ąję we Lwo­

wie w sali »Narodnego Domu® olbrzymi Kongres ludow­
ców z Małopolski wschodniej. Przybyli na ten Kongres * 
delegaci ze wszystkich powiatów tej dzielnicy, a nadto 
z Wołynia i z Podlasia. Była to imponująca manifesta­
cja siły P. S L. na naszych kresach południowo-wscho­
dnich. Liczba uczestników dochodziła do cyfry 6.000.

Przewodniczył prezes Zarządu okręgowego, poseł 
Jakób P a w ł o w s k i .  Zjawili się i przemawiali prawie 
wszyscy nowowybrani z tej dzielnicy posłowie. Poseł 
B r y l ,  który wraz z inż. P a w ł o w s k i m  i inżynierem 
O s t r o w s k i m  był twórcą organizacji P. S. L. w Mia- 
łopolsce wschodniej, był przedmiotem entuzjastycznych 
owacji ze strony zebranych. Lud tej dzielnicy stoi przy 
pośle Brylu i wymienionych działaczach niezachwianie.

Gorącymi oklaskami i okrzykami na cześć inteli­
gencji ludowej z Krakowa nagrodzili zebrani pismo tej 
inteligencji, wystosowane do Kongres®, wyrażające hołd 
ludności polskiej w Małopolsce wschodniej, za stwier­
dzenie przez wybory nierozerwalnej^łączności tej dziel­
nicy z Rzecząpospolitą, oraz hołd i podziękowanie po­
słowi Brylowi za jego niezmordowaną pracę. Kongres 
uchwalił też wśród niezwykłego oburzenia pogardę 
i potępienie redaktorowi „Kurjera lwowskiego®, diowi 
Włodzimierzowi Jampolskiemu za jego nikczemne na-, 
paści na posła Bryla, podniesione w jego piśmie wła­
śnie w czasie akcji wyborczej i Die z powodów ideo­
wych, ale tylko i jedynie dlatego, że p. Jampolski ma 

'został postawiony ani na liście państwowej P. S. Lud, 
ani na żadnej liście okręgowej. Kongres uchwalił wy­
rzucić dra Jampolskiego ze stronnictwa.

Uchwalono dalej szereg rezolacyj, między niemi' 
rezolucję, stwierdzającą, że wybory wykazały polskość 
Małopolski wschodniej, dalej rezolucją, oświadczającą 
się za ścisłą współpracą ludu polskiego z ludem ruskim, 
wreszcie rezolucję, stwierdzającą, że Polsce potrzebny 
jest obecnie rząd mocny, oparty o zdecydowaną więk­
szość, dający gwarancję, że zdobycze demokracji zostaną 
utrzymane, a zagwarautowane w konstytucji reformy^ 
społeczne zostaną przeprowadzone. t



W&źne zarządzenia
Stem^F&wanfe p@<&ń o  Badanie ziemi. Na s&utek 

rozporządzenia Ministerstwa Skarbu Nr 4361 B. P. i  O. 
6 r. EL i rczp. M. S. W o j* . W yda O. Z. L . 5744/22 
z d. 29 IX. b. r. Dowództwa Okręgu Korpusu Kraków 
zarządza ściągniecie opłat stemplowych od podań, wniesio­
nych przez petentów w sprawie Badania ziemi, dotychczas 
nieostemplowauyeh. Kandydaci, którzy wnieśli swego czasu 
podania e nadanie zięmi mieostemplowane, otrzymują z Refe­
ratu Osad Żołnierskich w najbliższym czasie urzędowe za­
wiadomienia o braku opłaty stemplowej z tem, że jeśli nie 
uskutecznią tejże, podania ich nie będą załatwione. Koszta 
opłaty pocztowej urzędowych tych zawiadomień, poniosą 
adresaci. Wskazsnem jest, by interesowani, nie ezekając 
zawiadj mienia, zgłaszali się osobiście de Referatu Osadnic­
twa Żołnierskiego w Krakowie, przy ulicy Strądom L. 14, 
celem uzupełnienia podań opłatą stemplową.

Odroczenie termitjs zwolnienia szeregowych. Na
podstawia rozporządzenia ogłoszonego w Nrze 95 Dz. ustaw 
o d r o c z o n o  t e r m i n  z w o l n i e n i a  s z e r e g o w y c h ,  
pełdłacych służbą: a) wa formacjach wojskowych, rozmiesz­
czonych na obszarze okręgu korpusowego Lwów i Przemyśl 
do dnia 31 grudnia b. r.; b) w batałjonaeh celnych dla 
szeregowych rocznika 1899 do 1 lipca 1923 r.

Podwyższenie taryfy pocztowej, z  dniem l  grudnia
podwyższoną została opłata od paczek pocztowych. Za paczki 
do 1 kg płaci się 209 mkp. do' 5 kg 800 nakjt, do 1Q kg 
1.700 mkp,, do 15 kg 2.600 raku., da 20 kg 3.500 mkp. 
Za każdy dzień zwłoki w odbiorze paczki płaci się składo­
wa w wysokości 100  mkp.

Wykupno świadectw przemysłowych. Na podstawie 
ftstawy o państwowym podatku 5 1 aemysto wym termin wy- 
kapna świadectw przemysłowych na rok 1923 przypada na 
łkres ed 1  listopada do końca grudni3 b. r. Jaś w pierw­
szych dnia-b stycznia władze skarbowe przystąpią do ścisłej 
kontroli przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych, oraz 
osobistych zajęć przemysłowców. Kte nie będzie miał odpo­
wiedniego świadectwa, będzie pociągany do odpowiedzialności 
i  karany grzywną w trzykrotnej wysokości nieopłaconej na- 
leżyłośei za świadectwo przemysłowe.

Zmiana w  uimni (ferowania wsjsfcgwysb. w ubra­
niach wojskowych nastąpią drobne zmiany. Ministerstwo 
Bpraw wojskowych zaraąd^iło, że mundur cfieera zbliżony 
zostanie do typa munduru szeregowców. Na czapkach wpro­

wadzone będą otoki, dla generałów aksamitne granatowe, 
;w  piechocie granatowe sukienne, Strzelcy podhalańscy , będą 
mieć na czapkach otoki granatowe z  dodaniem ciemna zie­
lonej wypustki. Artylorja, z  wyjątkiem konnej, saperzy, od­
działy samochodowe, kełejowe, będą mieć na czapkach otoki 
.czerwono. Lotnicy. będą nosie błękitne skrzydła sukienne 
r  wypustką czerwoną, a czapki błękitne z czarnemi otokami. 
jW  taborach prpjektowany jest otok czarny, w żandarmerji 
pąsowy, w sądownictwie aksamitny karmazynowy. Lekarze 
4 ssnitarjusze będą mieli aksamitny otok oiemuó*wiśniowy, 
intendenta1 a. otoki ciemno fioletowe aksamitne.

Nowe banknoty. W  najbliższym czasie mają ®ę| 
ukazać ‘ nowe pięćdziesięcIotysfączkL Będą one trochę wię­
ksza od dzisiejszych dzioaięcioty siączoŁ

t

Kupujcie 8% Pożyczkę Z ł o t ą .

Kronika rolnicza* ^
Rok szkolny w szkole rolniczej we wsi Dobrzy-

SZyCS, powiatn radomskiego rozpoczyna się dnia 15 stycznia 
1923 roku. Szkoła została uruchomiona w roku 1922, miała 
39 uczniów, z tych 8 z  Małopolski. Nauka trwa 11 mie­
sięcy, fe J. od 15 stycznia do 15 grudnia każdego roku. 
Szkoła ma na ca]u zawodowe kształcenie synów drobayefc 
gospodarzy w kierunku rolnictwa, z uwzględnieniem ogrod­
nictwa i pszezeMctwa. Nauka jest teo .etyczna i praktyczna. 
Przy szkoła jest internat. Nauka bezpłatna. Na własne wy­
żywienie dostarcza uczeń roczni*. 2 ceł a. żyta, 1 cetn. 
jęczmienia, pół cetn. pszenicy, 18 kg tłuszcza, 5  cetn, 
ziemniaków i  1990 mkp. gotówką miesięcznie. Adres szkoły: 
Radomsk, skrzynka poczt. Nr 35.

W ladawej ieńs%ioj szkole rolniczej w  Padegro* 
rfz:U k. Sącza rozpocznie się 15 stycznia 1923 r. kurs 
jedenastomiesięezny, Warunkiem przyjęcia jesr: ukończony 
I5-ty rok żyeis, przedstawianie świadectwa zdrowia, moral­
ności I ostatniego śwladecrwp szkolnego. Nauka jeat bez-  

■płatna.  Na utrzymanie w Internacie należy składać opłatę 
w naturze i w gotówce. Uczenice, pochodzące a dstkzyob 
stron, mogą zamiast zboża i tłuszczów składać pieniądze, 
obliczana kwartalnie według cen targowych w Nowym Są­
czu. Bliższych informacyj udziela Zarząd żeńskiej szkoły 
rolniczej w Podegrodzia k. Sącza. Tam należy nadsyłać 

'podania o przyjęcie.
Szkota rcInlczo-Eudowa żeńska w  Albigowej ogła­

sza, iż wpisy na 1 1 -miesięezny kurs gospodarczy od 15 
; stycznia 1923 r. do 15 grudnia 1923 r. już się rozpoczęły. 
Zgłoszenia przyjmuje kierownictwo szkoły. Przyjęte być 
mogą uczenice po ukończeniu 15 roku życia i szkoły po*

. wazechnej. Bliższych Informaeyj udziela kierownictwo szkoły 
za przesłaniom znaczka pocztowego za 10G mkp.

Zjazd rafnikew z  taćhawem wykształcenia®, by­
łych wychowanków szkół rolnicsych, odbędzie się w isro- 
slawill, w Małopołsee, dala ID CirudTńa j} . r. Obrady zaczną 
się o doda. 10-tej przed poiudniem w sali Sokola. Zjazd 

;2woł»je zawodowy Związek rolników z  fachowem wyksstał- 
i ceniem.

Pożyteczna ktIPga. Dnia 4 stycznia rozpoczną się 
w Warszawie tursa dla kierowników Bomów ludowych, dla 
pracowników społecznych I dla Instruktorów kursów dla 
dorosłych. Wszyscy młodzi, a chętni do pracy ludowcy, po­
winni z kun'ów tych skara.j&tać. Organizacja eyoLłezne, 
oraz samorządowe powinny na ta.knrsa delegować stypen­
dystów. Wszelkich infurmacj j udziela InstrukUrat. Bomów 
ludowych, Warszawa, ul. Tamka L. 1.

Wystawa drobiu, gołębi i królików odbyła sfę 
w ubiegłym tygodniu w Warszawie. Otworzył ją  prezydent 
ministrów w obecności ministra rolnictwa i przedstawicieli 
ministerstwa spraw wojskowych. Z  Małopolski wziął w wy­
stawie udział Związek hodowców drobiu „Jajo*, który wy­
stawił bardzo interesujące okazy.

G o s p o d a r s tw o  53 morgową gruntu pszennego l.k l. 
ze zbiorami, obsiewami, budynkami gospodarskimi (dom
* stajnia murowane), inwentarzem żywym i martwym kom­
pletnym w powiecie Chełmskim do sprzedania Oknńoa 
zdrowa i wesoła. Szkoła i kościół w pobliżu od. stacji kolo' 
jowej Chełm 15 km. Zgłoszenia o s e M s te  na miejsca po 
oglądnięciu u- H. Pyzikiewicza — gmina Rakołupy — powiał 
Chełm, folwarczek: »Mańkowszezyżna«. 1465 2 3 1
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JAN PTAŚNIK

Żydzi w Polsce wieków średnich
L

Na europejskim Zachodzie.
Ogólna ugoda narodów w postępowaniu względem kydów. 
Drobne wyjątki. Wyprawy krzykowe a prześladowania 
iydóio w całej Europie zachodniej, szczególnie zaś w Niem­

czech. Powody religijne i  ekonomiczne.
Żydzi w wiekach średnich przechodzą różne ko­

leje. Raz się ich popiera i do najwyższych stanowisk 
państwowych dopuszcza, to znów doznają prześladowań, 
które ten lud czynią najnieszczęśliwszym w świecie. 
Być żydem —  to coś ostatniego, naj wzgard li wszego. To­
warzystwa ich się nnika, jakby trądem dotkniętych, nie 
mają oni właściwie prawa do życia, prawo to muszą 
sobie dopiero drogim pieniądzem oknpić. Wszystkie na­
rody na Zachodzie i na najdalszym Wschodzie jednako 
na oprawę żydowską się zapatrują, jednakowo z żydami 
postępują. Niewiele tylko narodów względnie dobrze 
z nimi się obchodziło.

Od roku 139 przed Nar. Chryst. spotyka się ich 
w Rzymie —  już w uciska i pogardzie. Znienawidzeni 
przez rzymskie społeczeństwo, odtrącani od szlachetniej­
szych zawodów, zajmują się drobnem rzemiosłem, wróż­
biarstwem, żebraniną, handlem starzyzną i lichwą. Nie­
nawidzeni, sami również przyzwyczaili się nienawidzieć, 
siebie za wybrany naród uważając. Niektórzy z nich, 
zwłaszcza zamożniejsi, ulegli nsymilacji, inni już w pierw­
szym wieku chrześcijańskiej ery tworzyli opozycję do 
panujących poglądów, obyczajów i zwyczajów.

Natomiast po upadku państwa rzymskiego u zbli­
żonych do siebie religją wizygockich, longobardzkicb 
czy burgand/kich Arjau znajdowali ochronę i osłonę. 
Kiedy jednak w Hiszpanji wizygocki Rekkared na kato­
licyzm przeszedł, poczęły się dla nich ciężkie czasy, 
chociaż i wtedy jeszcze przed prześladowaniami ze strony 
królów broniła ich zwykle wizygocka szlachta.

Także w katolickiej monarchji Franków Karolin­
gowie początkowo obdarzali żydów swemi względami, 
szczególniejszą zaś ich opiekunką byłą żona Ludwika 
.Pobożnego, Judyta. Dopiero ostatni Karolingowie ulegaj t 
"namowom biskupów, wypędząją żydów ze swego pań­
stwa, majętności ich oddając Kościołowi. Obyć się jed­
nak bez kupców żydowskich było jeszcze trudno, bo 
tylko oni umieli w tych czasach obracać pieniądzem, 
posiadali znaczniejsze kapitały, któremi zdobywali sobie 

łopiekę mężnych, a przez nich zezwolenie na powrót 
ii pobyt w kraju.

W  Niemczech już z początkiem XI. wieku poczy- 
jnają się krwawe prześladowania żydów, potęgują się 
fzaś w czasie wypraw krzyżowych. Tłumy, zebrane na 
'pierwszą wyprawę krzyżową, pomimo obrony ze strony 
duchowieństwa wyższego, a nawet mieszczaństwa, nad 
samym Renem wiele tysięcy ich wymordowały. Tak 
Samo w czasie drugiej wyprawy Bernard z Clairvaux 
nie idołał powstrzymać krzyżowców od krwawych po­
rachunków z żydami w Niemczech i Francji, późniejsze 
zań lata przynoszą coraz krwawsze i coraz powszech­
niejsze pogromy. Już nietylko sfanatyzowane masy rzu­
cają się na nieszczęsnych, ale również sami książęta

przeciwko nim się zwracają. Więc król francuski Filip 
II. August jeduych wypędza, innych na stosie pali, 
angielski Ryszard Lwie Serce gwałtem do przyięsia 
chrztu zmusza, opornych zaś morduje, a papież Inno­
centy IIL rzuca klątwę na wszystkich chrześcjan, któ- 
jzyby % nimi poważyli się obcować; sobory z jego cza­
sów przepisują odrębny strój i odznaki żydowskie. 
Nawet liberalny \y rzeczach sumienia, kumający się 
z muzułmanami, cesarz Fryderyk II , ulega ogólnemu 
prądowi: za jego rządów, w jego sycylijskiej stolicy 
powstaje pierwsze ghetto w Europie.

Rozwielmożniia się powszechna nienawiść przeciw 
starozakonnym z powodu lichwy, jaką uprawiali, cho­
ciaż zajmowali się nią przecież także Longobardzi 
i Anglicy, na co obrońcy żydostwa z pośród magnatów 
francuskich zwracają uwagę Ludwikowi Świętemu, gor­
liwemu prześladowcy żydów. Porusza się i roztrząca 
sprawę Talmudu, owej tajemniczej księgi żydowskiej, 
zawierającej według ogólnej wiary różna nauki, wrogie 
clirześcijauom, z szczególniejszą zaś nienawiścią i zacie­
kłością uderzają na nią jej znawcy, dawni rab'ni, którzy 
przeszli ua ehrystjariizm. Pajłież Grzegorz IX. nakazał 
skrzętnie poszukiwać Talmudu i bezwzględnie go nisz- . 
ezyć; nie wszędzie jednak wykonano rozkaz. Oskajjżając 
żydów o mordowanie dzieci chrześcijańskich w celach 
rytualnych, przez cały wiek XIII. palono ich synagogi 
wraz ze spędzonym do nich tłumem żydowskim, w Anglii 
duchowieństwo wzywało wiernych do wypraw krzyżowych 
przeciwko tym potomkom sprawców męki Chrystusa, 
a tak samo działo się we Francji, Hiszpanji, całych 
Niemczech. Tysiącami ginęli żydzi w Auscrji, Bawarji, 
Wirtembergii, Fraukonji i w krajach nadreńskieh.— 
Szczególniej zaś rzucały się na nian tiumy w c# s ie  
wielkiej zarazy, Czarną śmietcią zwanej, w wieku XIV., 
podejrzywając ich o zatruwani’ studzien i źiódeł z me- 
naw śei do chrześcijan; wpadało bowiem w oczy, ża 
żydów stosunkowo niewielu umieiało.

Dziw- bierze, jak prześladowani, jeżeli nie życia, 
to maiątków pozbawiani, z fanatycznym upoiem wr ao i ą  
do tych miast, z których ich wypędza■ >>, gdzie -eh 
mordowano. Umieli sobie zawsze znaleźć drogą do mo­
żnych, którzy za pieniądze stawali w ich obronie wobec 
królów i tłumów. Byli żydzi dla nich zbyt rentowne® 
źródłem dochodów. Cesarz Karol IV. wśród innych 
przywilejów, zawartych w Złotej Bulli, pozwala książę­
tom Rzeszy trzymać w swych krajach żydów, co jodnas 
nie przeszkodziło faktowi, że w roku 1388 za jego na­
stępcy, Wacława IV. morduje się ich w Pradze i Niem­
czech, że w dwa lata później ten sam Wacław, jako 
król czeski, znosi wszelkie długi chrześcjan,, zaciągnięte 
u żydów, a w dziesięć lat potem 80 z nich za obrazę 
Chrystusa na stosie każe spalić.

I  wiek XV. nie był lepszy. Nietylko w dalszym 
ciągu przychodzi do krwawych pogromów, ale nawet 
do definitywnego załatwienia kwestji żydowskiej przez 
wypędzenie żydów z różnych krajów zachodniej Europy.!

Wszędzie zaś do nienawiści przeciw wyznawcom; 
nauki Mojżesza pobudzali tłumy fanatyczni księża i kai 
znodzieja, zwiększali ją minjaturzyści (malarze małych, 
obrazków. Przyp. Red.), drzeworytnicy i wogóle artyści,, 
na rainjaturach, drzeworytach, obrazach lub freskach^ 
w drastyczuy sposób przedstawiając mękę mordowanych 
dzieci chrześcijańskich: w różne części ciała zadaj:; im 
żydzi rany kłóte i pod tryskającą krew podstawiają



nac/yuia; gdzieindziej znowu widnieją stosy nieży 
wvch dziatek, z których już wszystką krew wyto­
czono, obok stoi olbrzymia kadź krwią napełniona, 
całym zaś tym mordem, i powolną śmiercią niewiniątek 
kieruje król w koronie na głowie i z mieczem w ręce, 
uosobienie niby kr wiosennego i krwi chrześcijańskiej 
spragnionego Izraela. lana minjatury lub drzeworyty 
przedstawiały scenę przybijania chłopca chrześcijań­
skiego do krzyża, zniew żonie hostji lab wreszcie kary, 
stosowane względem żydów, jak np. mas .we ich palenie 
w Kolonji.

A zatem życia żyda na Zachodzie w wiekach śre­
dnich przedstawiało się jako jedna wielka męczarnia, 
jako łańcuch ciągłych to; tur, pogromów ze strony tłumu 
i zimnego wyzysku ze strony książąt.

Tak była na Zachodzie. A w Polsce?
(Ciąg dalszy nastąpi.)

, Z dum iew ające.
H a p ls  jselsM  s a  n a g ro b k a  w  P o ls ce  -  p ro w o k a c ją .

Nasze władze centralne popełniają niejednokrotnie 
togo lodzaju głupstwa, że niepodobna ich dłużej tole­
rować. Okazuje się, że w ministerstwach siedzą baidzo 
często ludzie, nie nadający -się do piastowania wyższych 
urzędów. Trudno za każdą sprawę winić ministra, który 
nie jest w stanie wiedzieć o każdej, aie społeczeń two 
ma prawo żądać, by w ministerstwach byli tylko urzęd­
nicy, dorośli do spełniania swoich obowiązków. Kla­
sycznym przykładem niedołęstwa miuisterjalnego, a, nie­
stety, równocześnie przykładem bezczelności żydowskiej, 
jest decyzja, jaką niedawno wydał jeden z oddziałów 
Ministerstwa wyznań i oświaty.

W Piotrkowie mieszka rodzina nazwiskiem Pańscy. 
Jest to rodzina żydowska, ale uważa się za polską. 
Niedawno zmarł jedeu z Pańskich. Pochowano go na 
cmentarzu żydowskim w Piotrkowie. Na grobie rodzina 
wystawiła pomnik i n - * S/iła na nim na is w języka 
poisz im. G m i a a ż y d o w s  k a w P i o t r k o w i e  z a ż ą ­
d a ł a  od rodziny nieboszczyka u s u n i ę c i a  n a p i s u  
p o l s k i e g o ,  a umieszczenia hebrajskiego. Rodzina 
sprzeciwiła się żądań w, gmina żydowska wystąpiła więc 
ze skargą do Władz. Ciągło się to długo, aż wreszcie 
sprawa znalazła eię w Ministerstwie wyznań. Pouieważ 
w Polsce jest autonomia wyznań, Ministerstwo oddało 
tę sprawę do załatwienia referenci? łowi. I  ten żyd 
wydał rozstrzygnięcie, które musi zdumieć każdego 
obywatela państwa. U z n a ł  mianowicie n a p i s p o l s k i  
n a  n a g f o b k u  za p r o w o k a c j ę  i upoważnił gminę 
żydowską w Piotrkowie do wykonania napisu hebraj­
skiego na koszt opornej rodziny zmarłego.

Że referent żyd wydał podobnie bezczelne roztrzy- 
-gnięcie, to kwestja drugorzędna, ale że nie znalazł się 
w Ministerstwie, wśród aprobujących urzędników, ani 
jeden, któryby zauważył był tę istotną prowokację żyda 
referenta, to doprawdy zdumiewające.

Okazuje się, że ministerstwa nasze trzeba poddać 
gruntownej reformie pod względem obsady wyższych 
stanowisk.

Precz z pieniaciwem, precz z wódką!

Od W ydaw nictwa.
Str jk drukarz.y uniemożliwił nam wydanie trzech 

numerów „Piasta". Wobec tego, że w Tarnowie wycho­
dził mimo strejku „Lud P lski", posyłaliśmy prenume­
ratorom „Piasta" ten bratni nasz organ.

Mimo niezwykłych trudności udało się nam, chociaż 
jeszcze strejk nie jest skończony, podjąć naaowo wy­
dawnictwo „Piasta". Wzrost kosztów wydawnictwa urósł 
jednak tak strasznie, że musimy już dzisiaj z miejsca 
podwyższyć cenę numeru pojedynczego „Piasta11 na 
i 00 marek, a cenę prenumeraty rocznej na 5.000 mk.

Od dnia 1 grudnia numer „Piasta" kosztuje więc

1 0 0  m a r e k .

Stali premumeratorzy „Piasta" dopłaty za grudzień 
mogą nio przysyłać. Prosimy tylko o nadsyłanie nowych 
prenumerat od 1 stycznia.

Do podwyżki zmusiła nas konieczność. Mamy na­
dzieję, że Czytelnicy to zrozumieją i nadal darzyć nas 
będą temsamem co dotąd zaufaniem.

W y d a w n ic tw o  „ P ia s ia “.

Zamordowanie prezesa organizacji 
P. S. L. w Zaleszczykach.

P a t p jo t y E a n  „ s a a r o d o w c a "  a d w o k a t a .
t

W  czasie akcji wyborczej we wscha łaiej Miło 
polsce zamordowany został przez Ukraińców dyrektor 
szkoły w Zaleszczykach, Berezowski, kandydat na posła 
do Sejmu, prezes organizacji P. S. L. w powiecie zals- 
szczyckijp. Zamordowany został w sposób ohydny. Szajka 
Ukraińców wpadła do niego .do domu, wy wie’ ła go 
z łóżka, nie pozwoliła się nawet pożegnać z rudawą, 
wypi o wadziła go do lasu, obdarła i zastrzeliła za to, że 
prowadził agitację wyborczą. Morderców, których było 
dwunastn, udało się policji wytropić i aresztować. Zo­
stali oni umieszczeni w więzienia w Czortkowie. Do 
rozprawy zgłosiło się 15 adwokatów Rusinów i żydów, 
którzy podjęli się obrony zbrodniarzy z a d a r mo .  Gdy 
wdowa po ś. p. Berezowskim zwpfoiła się do adwokata 
Grzybowskiego w Czartkowie z jraośbą, by był rzeczni­
kiem jej sprawy w sądzie, pan mecenas G r z y b o w ­
s k i ,  wielki „patrjota*7 który zaciekle agitował za 8-ka, 
z a ż ą d a ł  od niej t r z y  m i l j o n y  ma r e k .  A po­
nieważ p. Berezowska pieniędzy tych nie miała i nie ma, 
więc mocenas Grzybswski obrony się nie podjął. Fakt 
ten mówi sam za siebie.

Sąd doraźny skazał dwóch bandytów: Stefana Mal- 
nyczuka, studenta 8-mej klasy grnin. w Kolorayji, oraa 
Piotra Szeremetę, jako przywódców bandy morderców 
ś. p. Berezowskiego, na karę śmierci przez rozstrzeliła, 
którą to karę odraza wykonano, albowiem prośba o nł» 
skawieaie, wniesiona przez obrońców, została odrzu­
cona. Inui członkowie baudy dostali po sześć, względni! 
po pięć lat więzienia.

♦



Przegląd polityczny.
Świat cały zajmuje- się obecnie przedewszystkiem 

wypadkami na wschodzę, których koniec rozgrywa się 
w Lozannie, gdzie przed para dniami zebrała się kon­
ferencja pokojowa, mająea doprowadzić do skutku drugi 
pokój z Tareją. Całość tego najważniejszego dzisiaj za­
gadnienia międzynarodowego przedstawia się następująco:

Traktat pokojowy, zawarty w  Seyres po wojnie 
światowej, był traktatem rozbiorowym dia Turcji. Anglia 
przeforsowała to, że Turcj? rozczłonkowano, że z pań­
stwa oiomańskiego pozostawiono tylko mały skrawek 
Małej Azji. Smyrnę oddano Grekom niewiedzieć zą co 
i  poco, z Palestyny utworzono państwo żydowskie pod 
protektoratem Anglji, Mezopotamię zrobiono królestwem, 
stolicę, Konstantynopol, zajęły wojska koalicji, europej­
skie posiadłości Turcji rozebrano, przyznając je  Grekom. 
Rząd turecki, pa przegranej wojnie światowej zgodził 
się na wszystko. Ale nie zgodził się naród turecki 
Naród zerwał się da obrony swojej państwowości. Na 
czele tego ruchn stanął generał Kemał pasza. Sprytny 
grecki mąż stanu, Yenlzolos, skorzystał z tego i uzyskał 
zezwolenie Anglji, która miała powody obawiać się ru­
chu kemalistów, na wysadzenie wojsk greckich na wy­
brzeża smyrneńskiem. To się stało przyczyną wybuchu 
wojny między Grecją a kemalistami. Kemal zwołał był 
do Angory, gdzie się usadowił, zgromadzenie narodowe 
i podjął wojnę z Srscją. Wojska greckie zostały, mimo 
wielkiego poparcia Anglji, na głowę pobite. Zgromadze­
nie narodowe tureckie, ożywione zipałem z powodu 
zwycięstwa, postanowiło tedy skończyć z dotychczaso­
wym stanem. Uchwaliła zdetronizować sułtana jako 
kalifa, to jest Dajwyższego zwierzchnika kościoła mu­
zułmańskiego. Sułtan oddał się pod opiekę Anglji i uciekł 
na angielskim okręcie z Konstantynopola. Anglicy osa­
dzili go na wyspie Malta. Przed odjazdem sułtan wydał 
odezwę do muzułmanów, że nie re cyganie z kalifatu. 
Zgromadzenie narodowe jednak nie ulękło się tego, ale 
obwołało kalifem Mahometa Y I , syna zdetronizowanego 
w roku 1876 sułtana Abdal Azisa, dokonało więc roz­
działa władzy duchownej od świeckiej, a świat muzuł­
mański z tem się pogodził.

W  Grecji klęską poniesiona w wojnie % Turcją, 
skończyła się również detronizacją króla Konstantyna, 
Szwagra cesarza Wilhelma. Tron ©bjął po nim książę 
Jerzy. Członków rządu króla Konstantyna, oraz generałów, 
którzy przegrali wojnę, rewolucjoniści oddali pod sąd.

Przegrana Grecji była przegraną Anglji, która 
rozbijanie świata inabometańsfeiego uznawała za swój 
najważniejszy cel polityczny. Lloyd Georga wezwał 
nawet po zwycięstwie kemałistów wszystkie kołonje 
angielskie do gotowości do wojny z Turcją. Kołonie 
odmrW5 albowiem eaV świat ma już wojny dosyć, 
Angi, .rzegła się, Lloyd Georgu zrobił głupstwo, 
wywołują'; na wschodzie zawieruchę i dlatego Lloyd 
Góerge musiał ustąpić.

Za wpływem Francji przyszło między Grecją 
a Turcją do zawieszenia broni i do zgody na konferencję 
pokojową, która, jak wspomnieliśmy, obraduje obecnie 
w Lozannie nad jeziorem Genewskiem. Konferencja 
przyniosła odrazn niespodziankę. Mianowicie ruchliwy 
premier bułgarski, S t a m b u l i ń s k i ,  wykorzystał poło­
żenia i doprowadził do tego, że powstał związek państw

. . . . . . . i  ^

bałkańskich, mający się podzielić spuścizną turecką 
w Europie. Wyjdzie na tem dobrze Bałgarja, która 
nareszcie uzyska dostęp do morza Egejskiego, do portu 
Dedeagaez, który jej zabrali Grecy.

W  konferencji pokojowej biorą udział; prezydent 
min. francuskich Poincare, włoskich Mussoiini i angielski 
m i a. spraw zagr., lord Curzon, ze strony Turcji zaś 
Tsmet pasza. Tnrcy domagają się zniesienia przepisów 
traktatu w Sevres, zwrócenia im Tracji razem z Adrjano- 
poł&m, zwrócenia im wilajehJ fóoesul, który Anglicy 
przyłączyli do Mezopotamji. Wiłąjet ten ma niesłychanie 
bogate .pokłady nafty. Dalej Turcja żąda zniesienia tuk 
zwanych kapitulacji, które polegają na tem, że dotychczas 
cudzoziemcy w Turcji nio płacili żadnych podatków i nie 
podlegali sądom tureckim, tylko sądom konsulatów tych 
państw, których są obywatelami. Jest to stan uwłaczający 
uiepodległości Turcji. Te wszystkie żądania Turków 
prawdopodobnie zostaną uwzględnione. Francja, Anglja 
i Włochy domagają się od Turków bezwzględnego za­
bezpieczenia wolności cieśnin tureckich. Dardanele mnszą 
być i w czasie wojny dla okrętów wojennych wszystkich 
państw dostępne. Dalej domagają się, by Turcja zgodziła 
się, by Anglja utrzymała protektorat nad Mezopotamią 
i Palestyną, a Francja nad Syrją, by zredukowała armię 
turecką, a w Europie utrzymywała tylko oddziały ochotni­
cze. Konferencja skończy się w połowie grudnia.

Jak w Polsce tak i w Anglji odbyły się w listo­
padzie wybory, tylko że tam cala akcja wyborcza trwała 
znacznie krócej, niż u nas. Po upadku Lloyd George’a 
nowy prezydent ministrów, Bonar L aw , rozwiązał par­
lament i rozuisał nowe wybory. Przyniosły one klęskę - 
stronnictwu Lloyd Geergs’a. Partja konserwatywna uzy­
skała zdecydowaną większość. Wzmogła się takie partja 
robotnicza. Innych stronnictw w angielskim parlamencie 

j niema.
Położenie w Niemczech staje się coraz trudniejsze, 

bo koalicja naciska coraz bardziej o zapłacenia kontry­
bucji, a ponadto zapasy żywności w Niemczech już się 
zaczynają kończyć. Rząd dra Wirtka, chcąc mi&ć wJóeo 
koalicji większą powagę, starał się o rozszerzenie wię­
kszości na jakiej się w parlamencie niemieckim {opiera, 
Narodowcy niemieccy oświadczyli że pójdą do jego. 
większości, ale żądają zniesienia ośmiogodzinnego dnia 
pracy. Przeciw temu oświadczyli się stanowczo socja­
liści, bez których rządu utrzymać nie można. W  tych 
warunkach przyszedł do skutku rząd dra Cuno (czytaj 
Kuno), rząd prawicowy pod nazwą rządu fachowców,' 
Zamierzony wybór prezydenta Rzeszy niemieckiej, któ­
ry wedle konstytucji powinien się był odbyS przez ple­
biscyt, został odroczony aż do r. 1925. Przyczyną te­
go była niewątpliwie obawa stronnictw demokratycznych 
że przeciw dotychczasowemu prezydentowi Rzeszy Nie­
mieckiej stanie wysunięty przez monarchistów H in - 
d e n b n r g, który w plebiscycie niewątpliwie uzyskałby 
ogromną większość, a to jest pewne, że Hindenburg 
przygotowałby już tron dla Wilhelma i jego syna.

Nowy premier włoski, Mussolini, przywódca faszy­
stów, uzyskał od parlamentu yotum zaufania. W  parowie 
programowej podkreślił on konieczność sojuszu Włoch 
z Francją. W polityce wewnętrznej oświadczył się za 
odpańslwowienlora belel, za oddaniem wszystkich przed­
siębiorstw rządowych, które przynoszą z reguły deficyt, 
w ręce prywatne. ą

W Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej od.
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były się przed dwoma tygodniami wybory do parlamentu. 
Zwyciężyli demokraci, którzy zyskali 219 posłów. Repu­
blikanie uzyskali 210 mandatów, socjalista wszedł 1 
i komunista 1. O wyniku wyborów rozstrzygnęły głosy 
kobiet. Ponieważ ob cny prezydent Ameryki, Harding, 
jest republikaninem, byó może, że wobec tego wyniku 
wyborów nstąpi.

t  K la u d ju sz  A ngerm an*
Dnia 11 listopada b. r. zmarł w 61-szym roku ży­

cia inżynier Klaudjusz Angermaa, były po3eł P. S. L. 
do parlamentu wiedeńskiego.

Był to pracownik niesłychanie czynny, aczkolwiek 
nie wysuwający się nigdy naprzód. Z  zawodu inżynier 
i geolog, oraz przemysłowiec naftowy, pracował na 
polu gospodarczem.—  W parlamencie wiedeńskim był 
jednym z naj czynniejszych posłów przy uchwalaniu 
nstawy o kanałach wodnych w Galicji, których budowę 
przerwała wojna światowa. W  niepodległej Polsce opra­
cował projekt kanała, łączącego Bałtyk z morzem Czar­
nemu Projekt ten, śmiało pomyślany, opracowany grun­
townie, złożył ś. p. Angerman rządowi polskiemu. Będzie 
rzeczą posłów P. S. L. pracować nad urzeczywistnieniem 
tego wielkiego dzieła. S. p. Angerman cieszył się po­
wszechną syflipatją jako człowiek wiedzy, jako kryszta­
łowy charakter, jako obywatel pierwszorzędnym

Cześć Jego pamięci l

K R O N I K A .
Wyrok w jtrocesie Fedaka. Rozprawa przeciwko 

Fedakowi i towarzyszom, oskarżonym o zamach na Naczolnika 
Państwa i na wojewody Grabowskiego, skończyła się dnia 
18 listopada. Przysięgli zaprzeczyli, jakoby Fedak i tow. 
usiłowali zamordować Naczelnika Państwa, uznali natomiast, 
że to był zamach na wojewodę. Fedak został skazany na 
6 lat, Palijew, Matczuk, Jaremijczuk i Zyblikiewlcz każdy 
na 2 i pół roku, Sztyk na l ł/ s roku ciężkiego więzienia. 
Wszystkim skazanym zaliczono czas, spędzony w areszcie. 
Śledczym. Siedmiu dalszych oskarżonych zostało uwolnionych.

Osławiony metropolita!ruski, Szeptycki, wyjechał, 
jak wiadome, przed dwoma laty za granicę i prowadził tam, 
jwłaszcza w Ameryce, gwałtowną agitację za oderwaniem 
llałopolski wschodniej od Rzeczypospolitej. [Obecnie, widząc, 
te sprawę przegrał, cheiał wrócić do Lwowa. Słychać, że 
jpładze polskie odmówiły mu, jako zdrajcy stanu, prawa 
jowrotu do Lwowa.

Poseł miasta Warszawy w więzieniu Iwowskiem
jy Warszawie wybrany został pesłera jeden komnnista, Ste­
ki! Królikowski. Siedzi on 'od października ubiegłego roku 
f więzienia Iwowskiem, oskarżony o zdradę stanu. Nowy 
joseł stolicy Rzeczypospolitej stał na czele szajki komnni- 
{tów, która w ubiegłym rokH urządziła w zabudowaniach

!’ecko-katolickiej katedry we Lwowie kongres bolszewicki, 
rólikowski jest z zawodu, ogrodnikiem i na Woli pod 
Warszawą ma niewielką posiadłość. Wybór jego świadczy

I' niezwykłej karności wśród bolszewików w Warszawie, 
śród których przeważającą część stanowią oczywiści* żydzi.

Były prezydent Stanów Zjednoczonych, Wilson,
któremn Polska w znacznej mierze zawdzięcza odzyskania 
niepodległości, odznaczony został obecnie najwyższym orde­
rem Białego Orła, Odznaki orderu wręczył mu przedstawi­
ciel rządu polskiego. Wilson, ktÓTy jest ciężko chory, oświad­
czył, że nważa order polski za najwyższy dla siebie zaszczyt.

Zgon uczonych. Nanka polska straciła w ostatnich 
tygodniach dwóch niepospolitej miary uczonych. Zmarł Erazm 
Ma j e wsk i ,  jciiou „ wybitniejszych przyrodników, którego 
dzieła tłom--zono nawet na obce języki. Zmarł też Jan 
G r z e g o r z e w s k i  znakomity badacz języków wschodnich, 
oraz Btosnnków między Polską a Turcją. Jego zabiegom 
zawdzięczać należy odkrycie mogiły Władysława Warneń­
czyka na pobojowisku pod Warną. 
v Granica między Polską a Rosją sowiecką została 
ostatecznie ustalona. Na całej przestrzeni granicznej usta­
wiono przeszło 2.000 słupów i z góTą 300  kopców granicz­
nych. Tak więc graniea jest gotowa, wytyczona za obopól­
ną zgodą Rosji i Polski, tylko nie została dotąd uznana 
przez rządy koalicyjne, głównie z powodu sprzeciwu Anglji. 
Może teraz nareszcie, po ustąpieniu Lloyd George’ a i ta 
sprawa zostanie ostatecznie załatwiona, tembardziej, że An­
glji chodziło przedewszystkiem o Galicję wschodnią, która 
przecie przy wyborach zadokumentowała swoją do Polski 
przynależność.

Powrót dzwonów. Niedawno przywieziono do Warsza­
wy 1970 dzwonów, zabranych z okolic Lwowa i Płocka przez 
Rosjan. W  liczbie tej znajduje się kilkaset dzwonów histo­
rycznej wartości. Rząd sowiecki zwrócił te dzwony Polsce 
na podstawie zobowiązania, przyjętego w traktacie Tyskim, 

Niezależność cerkwi prawosławnej w Poisco uzna­
na została przez prawosławny synod rnmnński. Po -uznaniu 
tej niezależności przez patrjarchów prawosławnych w Kon­
stantynopolu i Moskwie, kościół prawosławny w Polsce staje 
się zupełnie niezawisłym od Rosji.

Niezmiernie wysoki deficyt, jaki przynoszą Polsce 
koleje, zmusił czynniki rządowe do zastanowienia się nad 
tem, czyby się nie dało wyjąć kolejnictwa z administracji 
państwowej, przez co odciążyłoby się niezwykle bud­
żet państwowy. Jak donoszą pisma, w Warszawie wyłonił 
się projekt oddania kolei w ręce spółki akcyjnej, do której 
wchodziłoby także i państwo, któreby miało w tej spółce 
większość. Naszem zdaniem odpaństwowienie kolei byłoby 
j e d y n y m  r a t u n k i e m  dla b u d ż e t u  państwa.  Nowy, 
faszystyczuy rząd włoski, któremu deficyt kolejowy także 
dawał się we znaki, postanowił już odd-ć '-olej w ręce 
prywatnego przedsiębiorstwa. W  Amęs^ce i w Anglii koleje 
są w rękach prywatnych. ^

Pierwsze parowozy poiskio. W  ostatnich dniach wy­
szły z warsztatów kolejowych w Chrzanowie dwie pierwsz© 
polskie lokomotywy. Pod względem budowy przypominają 
one lokomotywy amerykańskie. Jak 'y pracować, dowiemy 
się niezadługo. W  każdym razie jest . j  fakt niezwykle po­
cieszający, że zdobyliśmy się już na własne fabryki paro­
wozów.

Milionerki. W  ostatnich ciągnieniach wylosowane 
zostały następujące numera milionówek: 1.247,660, dalej 
1.695,615, wreszcie 4,583,980.

Morderca Ś. p. Twerdoohliba. Jak donieśliśmy swego 
czasn, jeden z najzdolniejszych Ukraińców, dążący do zgo­
dnego współżycia Rusinów z Polakami, prof. T  w e r d o- 
c h l i b ,  który kandydował na posła w liście ukraińskiej, 
został pizos Ukraińców petruszewiczowskieh w ohydny spo-
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Bób zamordowany w chwili, gdy szedł na dworzec kolejowy. 
Jak stwierdzono, mordercą byi niejaki Michał S a d o w s k i ,  
przybyły z bi lszewii. Po morderstwie uciekł on do Ozech.

Ukaranie okrutnika. W o Lwowie toczyła sio w osta­
tnich dniach rozprawa przeciwko byłemu majorowi wojsk 
ansfcrjackich, a następnie pułkownikowi ukraińskiemu, Wło­
dzimierzowi F e d e ro w icz o w L  Człowiek ten podczas najazdu 
ukraińskiego na Lwów dopuścił się niesłychanych okru­
cieństw na żołnierzach polskich w Mikulińcach pod Tarno­
polem. Sąd skazał go na śmierć. Kai _ i ;  na podstawie 
amnsstji zamieniono na 16 lat ciężkie;;u więzień a.

Bomby w mieszkaniu sfarosiy. W  a  jjscowości 
Stolpce, leżącej w odległości 6 kul. od granicy sewieckiej, 
rzucili onegdaj bolszewicy trzy bomby do mieszkania staro­
sty, hr. Czapskiego. Wogóle na granicy bolszewicy rozwi­
jają bardzo żywą działalność.

Znoszenie 8-godzinnego dnia pracy. Wszyscy wy­
bitni znawcy stosunków gospodarczych stwierdzają zgodni*, 
że jedynym ratunkiem dla całej Europy jest swięksaona 
praca i wydajność pracy. Jeśli Earona chce się wydobyć 
z ciężkiego położenia, to musi carsz więcej pracować. Niemcy 
pierwsi, choć nieurzędowo, wprowadzili u siebie 9-eio a na­
wet 10-eiogodzińny czas pracy dsienuej. Obecnie rząd włoski 
zniósł 8-godzinny dzień pracy w całych Włoszech. Rząd 
polski zdecydował się przedłużyć pracę w warsztatach kole­
jowych. Nie znosi on 8-godzinnego dnia pracy, tylko będzie 
udzielał pozwoleń na. przedłużenie czasn pracy w warszta­
tach kolejowych. Powodem tego zarządzenia jest fakt, że 
zarówno wozy kolejowe, jak parowozy, wymagają naprawek, 
że ilość „chorych* wozów stale się powiększa, że więc 
trzeba robić wszystko, co możliwe, aby nie doprowadzić do 
Kupełneso urwania ruchu kolejowego.

Szczęśliwiec. W Kościerzysi.e na P*m n u  zajęty 
jest w tamtejszej powiatowej Komen&sU uzupełnień żełaiers, 
którego spotkało niezwykłe, szczęście, W  ostztP! 'ii dniswk 
jtrzymał on zawiadomienie, ża edziedairzył 70.000 dolarów. 
W edle obecnego kursu w t nosi to łąęną aarekę 1 tniljarda 
120 miljonów marek polskich.*

Najstarszy człowiek w Poisco. W miejscowości Piła
w Wielkopolsce mieszka rolnik, Walenty Kałuża, ksóry I-go 
listopada b. r. skończył 117 lat. Stara zek ten w.dzi i sły­
szy dobrze, jest nadzwyczaj krzepki. Jadł zawsze niewiele, 
żywił się przeważnie jarzynami Na uroczystość 117-tej 
rocznicy jego urodzin zjechało się do niego samych dzieci, 
wnuków, prawnuków i praprawnuków 216, nie licząc dal­
szych krewnych i przyjaciół

ludność tych wysp znalazła śmierć we .falach. LP-zbu 
ofiar tego trzęsienia ortso i  !-vi t 's i» c y .

Przez cały czat trzę^l. ma, które trw *b  3 {jo u  uy 
ri 40  minut, całe ni u bo gorzało od błyskawic. \f me- 
! których miejscowościach fala morska dssi^ła 60 metrów 
i zwaliwszy się na ląd, niszczyła wszysUo jak stańmy 
wal9C. Katastrofę poprzedziły ogromne upały.

W lsikie trzęsienie zfomL
Przed trzema tygodniami nawiedziło rzeczpospolitą 

Chile w Ameryce południowej straszne trzęsienie ziemi. 
Ogarnęło ono ogromną przestrzeń kraju i spowodowało 
katastrofę, jedną z największych, jakie si^ wydarzyły 
W ostatnich latach. W Buenos Airea lampy elektryczne 
pogasły, zegary stanęły, poszem domy awceęły pękać 
i Walić się. Największa szkody wyrządziła elbr/yrnia 
fala, wytworzona przez wstrząśnienie dna oeeanu. Ol­
brzymi bałwan, wysoki na 20 metrów, ndeizył o ląd 
I zalał zapadające się domy, pod których «rrnz«'ci zgi- 
aęło setlci ładzi. Wiąfc&ej c&pś"i trupów uie udało się 
•dnaleźć. bo je morze zabrało ze s bą. Dwi spy, 
inajdujące się niedaleko wybrzeża* zapadły się. CkiLi

L I S T Y ,
lagadniki, w dąbrowskiem. Powiat nasz głosował 

w znacznej większości na jedynkę. U nas w Jagodnikjęh, 
w W oli rogewskiaj, DsUiblinie i okolicznych wioik&eh były 
prawie same jedynki, a tylko niewielka ilość dewotek, zba­
łamuconych przez księży, głosowała na dwunastkę la ł "na 
ósemkę. P. Gootz, który dawał po 15 i 20 beczek piwa na 

I gminę, zyskał bardzo małą ilość gtesów. W  Rojowie kftia>Z
i£*za? ludzitm  przysięgać przed ołtarzom , że b&dą gte- 
SOWali na listę IĆsUŻą, alo ludzia wezwania nie usłuchali, 

i Zyskała tam tylko parę głosów trójka. Jahób Kałuża.
Brzesz@ze, w oświęcimskiem. Z listy Nr 13, czyli 

: listy Stapińs-iejo, kandydował do Sejmu mieszkaniec naszej 
I gminy, Jan S k o w r o n .  Ponieważ jest to człowiek, zapełnia 
Uię na posła nisriadający, co zresztą sam w przrsięsia 
; szczerości przyznał, kandydatura je.ro wywełała u nas o»a- 
! rżenie. Gresewała na niego tytko rodzina bliższa i daissa, 
która ma dała 36 gł*sów, wielu »aś głosowało n» lisr.ę 
Nr l. Organizujmy się, Bratka, w Polski en Stronnictwie 
Ladowom, bo ono tylko jest naprawdę chłopskie.

L. Szałaśn y.
Siara Wi*9, W braozewakiem. yóery u n a s ‘ s 

były o<lbio»«Mii wtaśoiweero etanu rw-ay, edrż nl* wazyeoy 
uprawniali no głos >waaia głe* .«*!.. Te toż eedweja iost..a 

\ u aa* o 9# głosów w;ę#ej od jedynki. G dyś*/ się pyt.ll, 
' d!a "sego ns« mamy gieea, keuiłja od ■*wia4»ł* nem, *e nie ky- 
1 ś «y  u 8 isa. Prawda, że peWiaai byl.amy jwsypilno.nić 

, i*ge frpisa, ais niej - 1 nemu już się eetsy uprzykzayły, a pa- 
: zatem estowietf, który z ramtwnia m i» y  chodził *a*ow zdał 
1 suis, nie objaśeił hidz>, o co che&ei, mówią.;: przyjdźcie ta 
i dou spisa, coście posiali lub zabrali a pala i t. p. Z*pytu- 
! jemy prsedsfeawici&la naseej gam r, czy cho«aż nic chodzi­
liśmy do spisów, minęło nas kiedy płacenie podatków czy 
darniny? A gdy szło o ssonteruaak w czas e waj-ay, czy 
który sostał pominięty? Gdy zaś chodziło o rzecz tak ważną 
jak wybory, nie postarano się zrobić dokłtduych list wy­
borców, i wielu ludzi odeszło z niczem od nray wyborczej, 
choć wiem napowno, że byliby gł»**WŁii na jedynkę. Jeżeli 
w całej Polsce tak się odbyły wybory, to straciliśmy z kilka­
dziesiąt tysięcy głosów chłopskich. Sł. G.

la&SWS, w brzeskiem. W gntiiie naszej, która prawie 
cała »t*i murem przy P. S. L., jest daśe niegadcwólenie 
z postępowania wójta naszego, Jana S z o t s ,  przed wybo­
rami i pódc *s wyborów. Na kilka dni przed wyborami 
tłumaczył en ludziom, aby nie głesswali na „dzia-iów", bo 
ich celem jest wzbogacenie się na poselstwie, ala aa ludzi 
majętayeh, jak n. p. p. Gótz z Okoeimia, bo wtenczas będzie 
dobrobyt w kriju. Podczas głesewania szykanował tych, 
o których wiedział, że będą głe owali na jedynkę. Kto sii- 
nwjszy^ ten prędzej się ioeisnął de głesewania, a kte Słaby, 
to geruiał stać do wleeesera. Preed salą wyborczą agitował 
teasdrdet na pesła z ósemki, p. Saezepański z Iwkowej. 
Re-zAfel k i kaset ka tek, papierosów i obłeeżaek i etraymai 
&ż . . . 7 9  głoiót Atckał Zabrzańczyk



i Korzystna kupna majątków ziemskich 
s przemysłowych.

ZA 6&OSZ&N1A REMfcGiA NE 0DPBWIADA |

Widząc ogromne oszukaństwa, moich ziomków z Galicji 
pwsaa tutejszych różnych naganiaczy przy kupnach ma- 
jąffcśw — Kslcrżrłom biuro >yosre<iintetwa kupna gosp3darstw7 
dicnów i t. p. Udzielam moim ziomkom bezpłatnie wszelkiej 
porady jak postępować przy kupuie, kontrakcie i t. p., 
w«4hig tutejszej ustawy z gwarancją, że kto za moim po­
średnictwem kupi me wpadnie w żadne oszukaństwa, ani 
kkrpoty. Wskażę okolicę, z której niemcy gromadnie wy­
jeżdżają, a w której stosunkowo bardzo tanio można kupić. 
Sam zl««*ne od tychże ogromny wybór ślicznych gospo­
darstw, domów, sklepów, fabryk i t. p., od pół miłjona 
w górę. Zatem kto zamierza kupić gospodarstwo lub jakiś 
okrjekt niech przyjeżdża z całem zaufaniem do mnie. Po 
drodze nie wdawać się z żadnemi naganiaczami, bo to nie­
bezpiecznie. Wyjechać z Krakowa lub Trzebini przez Górńy 
Śląsk do Poznania. W Poznaniu kupić bilet do Margonina, 
pe-zęsiada się w Gcłańczy albo w Chodzieży, F S ofr T rze ś - 
n k k ,  w  i^sttrgoniaifce, u l. S.,łpowa_ L . 3 6 , I. pb-tro, 
dom własny naprzeciw gazowni rmejskięj. 153 i

Każda Robista Każdy jftfżczyzna
przeczytać musi przeczytać musi

książkę próŁ R. Gerlinga książkę prof. R. Gerlinga 
,, ie bierz mężczyzny ktsry... „Dziewczyna której za źcnę
Rudy i wskazówki (w tłuma- bflSĆ Si3 n;9 powinno-* 
czeniu Igu. Nikorowieza). 34 (w tłumaczeniu Ign. Nikoro- 
nieziniemie ciekawych ilustr. wieża). 16 ilustracji, niezmier- 
Cena 1150 mkp., z przes. poczt, nie ciekawych. Wyd. III rc-z- 

„ dwóch książek 1950 rak. szerz. Cena 1150 mk., z prąesKp.
\ Mo t t o :  Należy dokładnie poznać się wzajemnie

i wniknąć w swoje charaktery, zanim się zadecyduje związać 
losy swego życia z drugą istotą, Szał bowiem jest krótki a żal 
i skrucha trwa bardzo długo. Dwie te książki najwybitniej­
szego socjologa, znalazły w całym świecie wielkie uznanie. 
Książki te dają liczne wskazówki rodzicom mającym córki 
na wydaniu, młodym kawalerom oraz pannom.

Liczne ̂ lustracje przedstawiają typy mężczyzn i kobiet 
niezdolne do małżeństwa.

Zamówienia skierować należy pod adresem: »Wydaw- 
nietwo Wiedeńskiego Przeglądu Polskiego* Wiedeń, Austrja, 
i .  Schwertgasse 4 . Pieniądze przesyłać należy w iistach 
poleconych lub pod adresem: »Przegl’ąd Polski*, Warszawa* 
Pocztowa Kasa Oszczędności, konto Nr 5550. 1570 1 2

M a ją t e i  E fycerskI 1.350 morgór pszennej ziemi, 
włącznie 300 morgów łaki, 200 morgów lasu 40-letniego, 
zabudowanie masywne z żywym i martwym inwentarzem, 
25 koni, 50 sztuk bydła, 30 owiec, 40 świń, pałac o 10 po­
kojach. Cena 150 miljonów.

f o lw a r k  600 morgów ziemi pszennej, włącznie 40 
morgów łąki, 10 morgów lasu GO-letniego, budynki wszystkie 
masywne, dachówką kryte. Pałac o 8 pokojach, 26 koni, 41 
bydła, 10 owiec, 15 świń. Cena 80 miljonów.

F o lw a r k  800 morgów dobrej ziemi, w tern 40 mor­
gów łąki. Budynki wszystkie masywne, willa o 8 pokojach, 
10 koni, 25 bydła, 30 świń; inwentarz martwy nadkompleiny. 
Cena 60 miljonów.

$£o9jpo«larstjPtt 220 morgów pszennej ziemi, włącznie 
10 morgów łąki, 4 morgi lasu; budynki masywne dom o 6 
pokojach i kuchni, 8 koni, 22 sztuki bydła, 25 świń, ładny 
sad owocowy. Cena 38 miljonów.

^ o sp o ż b ira tw o  140 morgów, włąaanie S morgów 
łąki, dom 4 pokoje i kuchnia, 5 koni, 11 bydła, 10 świń, 
inwentarz martwy nadkompłetny. Cena 24 miljony.

iO SiM N bim tw o 93 morgi, włącznie 16 morgów łąki, 
budynki masywne, 3 konie, 16 sztuk bydła, 10 świń, Cena 
20 miljonów.

• ż ż o sp sd n rs tw o  72 morgi, włącznie 4 morgi łąki, 4 
morgi lasu, budynki masywne, dachówką kryte, dom o 5 
pokojach i kuchni, 3 konie, 11 sztuk bydła, 3 owce, 12 świń. 
Cena 15 miljonów.

G ttsgodar& iw o 60 morgów, włącznie 5 morgów 
łąki z torfem, budynki masywne, 5 pokoi i kuchnia, 2 konie, 
8 sztuk bydła, 8 świń. Cena 12 miljonów.

e o ś p e A ir ż t w o  44 ni ergi, włącznie. 4 morgi łąki, 
budynki masywne, dachówką kryte, 3 konie, 6 sztuk bydła, 
7 świń. Cena 11 mi^onów.

4. ttijMKftarslwo 30 morgów, włącznie 2 morgi łąki, 
2 morgi lasu, budynki murowane, dachówką kryte, 2 korne, 
5 sztuk bydła, 2 świnie. Cena 8 miljonów.

U aspctfim rsiw o 25 morgów, włącznie 5 morgów łąki, 
budynki murowane, 4 sztuki bydła. Cena 5 mijonów.

Oprócz wyżej wymienionych gospodarstw mamy jeszcze 
wiele mniejszych i większych z żywym i martwym inwen­
tarzem jak stoi i leży z zapasami zboża, siana i słomy.

Ogromny, wybór w kamienicach. 6 hoteii dtl 9—40 
miljonów, 45 kamienic z interesami 'i bez w cenie od 
3—25 miljonów.

■ Mamy także wielki wybór w restauracjach w mieście 
i we wioskach, wiele warsztatów rękodzielniczy eh oraz 
wszelkiego rodzaju przedsiębiorstwa, od 3—50 miijonów.

U WAGA! Reflektauci na gospodarstwa aby sobie 
zaoszczędzili trudu niech się wystarają przed wyjazdem 
od Iłraątfn JSIetnskiee© w okręgu zamieszkania zezwo­
lenie na zakupno majątku ziemskiego w poznańskiem i z temi 
świadectwami, z gotówką lub zadatkiem przybyć na adres 1

Doń* handiowe-komisowy „RZETELNOŚĆ" 
Leszno (Poznańskie), ul. Dworcowa 45. 1523

P ią ir o w a  k am ien ic* ! w Rynku powiatowego miasta, 
z hartownym składem wódek, porcelany i towarów uolonjal- 
nyeh z pięknym ogrodem, podwórzem, łąką i rolą razem 
2 morgi, zaraz do sprzedania*jak stoi. i leży wraz z towarom 
za 2.2CÓ dolarów lub polskiej walucie tej wartości. Interes 
znakowii. j*  dobrze zaprowadzany, okazyjnie do sprzedania. 
I '. S tę p iń sk i, Wągrowiec, ul. Klasztorna 2, województwo 
Poznańskie. 1515v

. H o
dwa gospodarstwa,' 12 i 13-iporgówe z budynkami, inwen­
tarzem żywym i martwym, niedaleko Lwowa. Szkoła, kościół 
i stacja kolejowa w miejscu. Zgłoszenia przyjmuje Tomass 

Janik, Mar uszka, p. kutkosz. 1547
Liliann F t e ir , z Dobczyc, zgubił papiery demobili* 

zacyjne z 2 p. ul. S^zeeów Podhal. które unieważnia.
1569

SZKŁO
o k i e n n e  I  d a c h o w e

saaBgs^gs îssia poleca g&SSSSSBllSil 

w  każdej ilości

S e lig . H a g e r  
K ra k ó w , P o w iśle  12

(róg ui. Podzamcze).



Motory i dynamo elektryczne, żelazka do prasowania 
elektryczne oraz wszelkie artykuły techniczne i telefoniczne 
posiada stale na składzie

Telefon
3129 „ i f i a s i f s "  M o ,  b l  i i S i i  11

Telefon
3 1 2 9

Najtańszy dom eksportowy

IGNACA CYPRES
Krak#®, ul. Szenska L  13,/P.
poleca po nadzwyczaj tanich cenach następu­
jące towary: Zegarek z łańcuszkiem 12.000 mk., 

na kamienie 15.500 mkp., stalowy plaski na 
kamienie 20.000 mkp., stalowy damski 20.000 mkp., budzik
10.000 mkp.. zegar okrągły 18.000 mkp., zegar ściennv
11.000 mkp.

_ Przy zamówieniu połowę zadatku resztę za pobraniem. 
Za nieodpowiednie zwracam pieniądze. 28 4 10

Cennik ilustrowany za nadesłaniem 100 mkp. prze­
kazem.

B a c z n o ś ć ! !
Już wyszedł z druku

na roić 1 9 2 3 .
Kalendarz doborowej treści rolniczej, 
hodowlanej i powieściowej z licznemi 

ilustracjami.
Cena l .® 0 ®  m k p ., a 1.10®  m kp.

z przesyłką pocztową.
Wysyła się za zaliczką pocztową.

Adresować: 15431 o

MAŁOPOLSKIE TOWARZYSTWO ROLNICZE
Kraków, pląs Szczepański L 8.

Również do nabycia w Redakcji 
2Piasta* Kraków, Mały Rynek L. 4.

U niew sŻŁ ia  s ię  zgubione w Tuchowie dokumenta 
wojskowe na nazwisko J tfee fa  P a ra ta . z Gębiszyny, 
p. Pilzno. 1434

Spieszcie z zawiesiami i 

KURTKI
NA WACIE ZIMOWE
z bardzo mocnego materjałn 
solidnie wykończone tylko 
mkp. 25.500-— , w lepszym 
gatunku mkp. 35.000"— 

i mkp, 40.000-— .

1
f
❖
♦
❖
&

♦

Przedstawiciel

JAKUBOWICZ I
Warszawa, ul. Sienna 27/7 (dom własny) ♦  

Portd i opakowanie na rachunek kupującego. |  

Przy zamówieniach podać wzrost

Mnóstwo podziękowań. 1589 ^

W }
o o w m u s m  v

92 morgi ziemi pszennej, budynki murowane, 5 
pokoi, 3 morgi ogrodu owocowego, 4 konie, 9 sztuk 
bydła, za 17 miljonów marek do sprzedania. 

PnaorsklebinrokomisOwo-bandk, 
TOStUŃ, uL Szeroka 37. TeloŁ !•

15242 2
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SPDOJLIOT
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AJENT

'C J H

T A K  W Y G L Ą D A C IE , 
G D Y  K U PU JE C IE  M E  kfi P IE M W SSY C D  R Ą K

RfuMiifaktarą kupujcie tylko w Łodzi, 
w polskim Manchesterze, w fabrycznym 

składzie firmy „NAD2IEJA“
Wysyłamy -wprost z fabryki, pocztą jak przed wojną.
DLA PAŃ: 1) Solowe całe zimowe suknie, najmodniejszego fasonu (kimono) z pięknego 

trykotu, nadzwyczaj ładne, trwałe i praktyczne. Zdatna do prania; w kolanach: granat, brąz, 
lila. czerwony, zielony i bordo. Dekolt i obwód rękawów, przybrane tymże towarem odmiennego, 
bardzo ładnego koloru. Wyrabiamy trzy rozmiary: 1) Dla podlotków cd lat 14-tu, cena sukni
14.000 mkp. 2) Dla osób dorosłych, cena. sukni 14.5ÓO mkp. 3) Dla osób tęgich, cena sukni
15.000 mk».

! 2) Mii damskie ksstjumy, suknie, bluzki. Sznwioty n aj lesz ego wyrobu, podwójnej 
szerokości, w kolorach: granat, czarny, brązowy, zielony, liljowy i blgdo kawowy. Nadzwyczaj 
mocny, ładny, praktyczny materiał. Ceiia metra (5.000 mkp.
3) Mort na damskie płaszcze i kostjurny, pełna szerokość (142 cm, 2'/a łokcie), we wszyst- 

tylko 10.000 inkp. Na damski płaszcz potrzeba tylko 3 metry.
4) Melanż-prlma, nadzwyczaj mocny, ładna i praktyczna tkanina (nie do rozdarcia), koloru marengo, czerwonego 

i brązowego, na męskie, damskie i dziecinne codzienne ubrania szerokości TO'cm l ł/« łokcia). Cena metra 3.000 mkp., 
■cena metra podwójnej szerokości 8.000 mkp,

6) Btwmhl ńa metry, piękna kanwa, przetkana paseczkami poloru białego lub kremowego (po dwój aa kręcona nitka), 
szerokość 90 cm (1 i ł/, łokcia).’ Cens metra 2.500 mkp.

6) Cbasiecski. białe i kolorowe do nosa, Matu za sztukę 1.000 mkp.. kolorowa 600 mkp.
7) Piętna białe lub kolorowe i  deseniowe, flanelo, zefiry, perkaliki, na bieliznę, poszwy, wsypy, bluzki, suknie, 

fartuchy i dziecięce ubranka, po cenie 3.000, 3.500 i 4.0C0 mkp.
DLA PANÓW! 9) Najnowszy elegancki materjał (czysta wełna), w dobrym gatunku, bardzo trwały i efektowny, 

w drobniutkie krateczki, niezbędny dla każdego z panów i pań, kiórzy pragną zaopatrti ć̂ się w eleganckie ubranie 
lub kostjnm; we wszystkich n aj modni ej a ■y eh kolorach. Za 3 metry 24.000 mkp., na damski kostjnm 31/, metTa 28.000 mkp.

Materjał wyższego gatunku B. lepszy gwarantowanej jakości za 3 metry 30.000 mkp., 3‘ ), metra 36.000 mkp. 
Materjał najwyższego gatunku O. angielskie desenie, najmodniejsze. Cona za 8 metry 45.000 mkp., za 31/, metra 52.500 mkp.

Wysyłamy natychmiast po otrzymaniu obstalunku, za zaliczką pocztową, nawet bez zadatku. Za opakowanie, przesyłkę 
i inne wydatki dolicza się 5%. PrafeSk nie w ssyla Się.

BEZ W SZKSIaSO ŚYłlfKA! Kupujący absolutnie nic nie ryzykują, gdyż jeśli towar się nie spodoba, przyjmujemy 
takowy z powrotem i zwracamy pieniądze.

Zamówienia prosimy adresować;

Ekspedycja p rzesy łek  pocztow ych „NADZIEJA"

kich kolorach, cena metra

Ł óń ź, o l ic a  B iliń sk ie g o  L  4 0 , P . 8 .
PP. przyjeźiiających do Lodzi uprzejmie prosimy o odwiedzenie naszego składu. 1420 1 2

Ł  Radzlwiłłstóa 21 
obok

dworca k-ilojowsio.

ś T iii, iuszalkfiwsko li? 
otó

C A N A D I A N  P A C I F I C  -  Ż E G L U G A  M O R S K A
telegraf bez drutu,

przysłać

N a jk r ó t s z a  d r a g a  d o  K a n a d y  I d o  « A w e r y k I .
Szybkie, duże. okręty, dobra i ebfita żywność, obszerne pomieszczenia, najnowsze urządzenia, jaki

sygnalizacja okrętowa i t, d.
P o ls c y  l  r o s y j s c y  p a s a ż e r o w i e ,  którzy obcą jechać de As.aar.yk-i, powinni natychmiast 

formularze i affidawit de konsuli, amerykańskiego, walem otrzymania kolejnego numeru na wizę. *
P a s a ż e r o w ie  u c  M a n n d y , którzy mogą dowieść, Ż e  s ą  r o ln ik a m i i b ą d ą  p r a c o w a l i  w  K a n a d z ie  

n a  -'Oli, żeńska służba domowa, jeżeli może dowieść, że ma zajęcie w Kanadzie, żony i dzieci do lat 18, którzy jadą do mężów i ojców, 
mogą jechać do Kanadr boz okazywania pieniędzy przy lądowaniu. Wszystkich niezbędnych informacyj udzielają nasze biura:
WARSZAWA, UL MARSZAŁKOWSKA 117. Telef. 231-46. Adres telegr.: GACANPAC WARSZAW.

KRAKÓW, UL RADZWIŁLOWSKA 29.
Ij w ó w , ul. Gródecka L. 93; Tarnopol, uL Gołuchowski,ego 12; Wilno, u). Wielka 61; Białystok, ul. Sienkiewicza 5;

Stanisławów ul. Sienkiewicza 3; Brześć nad Bugiem, uL Sienkiewicza 20. 1423
UWAGA! Jest pożądanem, ażeby pasażerowie, którzy jadą do Kanady, zachowali korespondencjo ikoperty, które otrzymali stamtąd.



Bierności Baczność!

Pomimo moich przestróg- nie zważacie moi bracia i dobrowolnie wchodzicie 
w sieć, która jest tak zręcznie na was zastawiona w sposób taki, że otrzymujecie 
w gazetach tal? ślicznie sporządzone podane majątki ziemskie i bardzo tanio napisane.

Stało się powtórnie dnia 9 b. m.: jechał do mojego biura A. Witkowski, 
w Ostrówie, pewien Pan Bartłomiej Bazylewiczz-Konotop, * ow. Sokal, zazakupnem majątku, 
lecz zwabiony temi pięknemi majątkami w gazecie i tak niesłychanie tanio podanemi, 
uległ pokusie i d^ł się znów w Kępnie uprowadzić przez podstępników. Jednakowoż 
przewidując nieszczęście i zapomocą podstępu, godząc od strachu prowizorycznie majątek, 
lecz nie zadatkując takowego, udało się jemu wydostać z rąk*' podstępników, którzy 
wabią w gazetach Was bracia tanio podanemi cenami majątków, jak djabeł słodkiemi 
obietnicami dobrą $|iszę. W nieszczęściu, które Panu B. B. groziło, przypomniał sobie 
o A Witkowskim, w Ostrowie, przybył do mnie i zeznał całe zajęcie, dziękując Bosjdej 
Opatrzności, że się wydostał z rąk siepaczy. ibos a i

Kochani Bracia Pslaey!
Na co moje upomnienia, _ czy to w gazetach czy to w listach, które odemnie 

otrzymujecie, skoro jednak po poinformowaniu się według gazety, objeżdżacie całą 
Polskę, a gdy dopiero się przekonacie, zwracacie się do mnie, opowiadając swoje przygody. 
Poco tracicie setki tysięcy mkp., które zapracowaliście przez ciężką pracę w pocie czoła 
i wydajecie takowe na próżne a nie zastosując się do moich ostrzeżeń i nawet próśb. 
■Wiadomo Wam, że każdemu z Was jak własnemu bratu chętnie chcę pomódz i bezpłatnie* 
udzielam informaeyj o ile się na jakiejbądźkolwiek drodze do mnie zwrócicie. Raz jeszcze 
proszę nigdy nie łudzić się obiecanką w gazetach, i nie będę Was pewno już długo 
obciążał moimi przestrogami, gdyż nie długo będę zmuszony złożyć moją pracę z powodu 
braku zdrowia i to najpóźniej z przyszłą wiosną. Więc kto ma zamiar przekonać się 
o mojej obsłudze, niech się do mnie z całem zaufaniem zwróci, gdyż mam wielki 
wybór i to według życzenia każdego z Was. Objaśniam Wam także, że udzielam nietylko 
.nformacyj listownie, lecz także daję, jak Wam wiadomo, tym , którzy przyjeżdżają

kupnem, zaopatrzeni w odpowiedni zadatek, iam©eSs©Śy b e s ^ a U ^  » nie tym*,
którzy przyjeżdżają na zwiedzenie Poznańskiego. Objaśnienie podaję dlatego, ażeby 
uniknąć wszelkich nieporozumień, jakie miały zajście u . mnie przed para dniami.

m ono KOMISOWE (Pośrednictwo maJatk&w)

A. WITKOWSKI
§ST1@W (MpsMfi), ulica Kolejowa 33, przy dworcu.

eter. 88. FIRMA SĄDOWNIE ZAPISAm . Telet. 88.

Odpoińedzialny redaktor Józef


